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F R A N C J A  « T A  P R Z E Ł O M I E
Już sam zewnętrzny scenariusz, na 

tle którego rozegrało se  ostaunae fi aa 
cuskie przesilenie. posiada swój spe
cjalny charakterystyczny wygląd. 
Przed pałacem burbońskim zapowie
dziane zostały groźne manifestacje. 
Prefekt policji zgromadził na miejscu 
bardzo poważne siły poi cyjuo-woj
skowe. Wszelki ruch w proai.enłu ki- 
lornec.ra cd Izby został zatamowany. 
Z au; policyjnych utworzone zostały 
ua ulicach i mostach nad wekwa.ną, 
prowadzących do Izby. barykady, on
uc patrole p esze i konne nie dopu
szczały nikogo w pobliże placu bur
bońskiego. Przeprowadzono liczne are 
.‘wli.nva.iiia.

W atmosferze fotjfnahicgo obleżema ' 
obradowa.a gorączkowo Izba. Targo
wano sle do ostatnie., chwili o brznue- 
iiie teks u owego słynnego artykułu 
37, przeliczano siły własne i przeciw
nika i z napięciem oczekiwano osta- 
lociiiego ' glosowania.

Niemniej' podnieconą była atmosfera 
w mieście. Zainteresowane organiza- . 1 
cje, którym groz la danina na rjgcź 
państwa, oczekiwały w naprężeniu 
ua wynik głosowania, by e\vcti uiaihiit* 
uątychmćas* ogłosić strajk. W ruchu u- 
liczmym dominował chaos.

Kto zaś we wnętrzu gmachu obser 
wował przebeg dwudziestogodzinnego 
Posiedzenia Izby. musiał odnieść wra
żenie, że te. nocy z 25 na 24 paździer
nika decydują s e  sprawy o wiele wa- 
żnejsze, amżeli los gabinetu, Bo sam 
iakt przesilenia ministerialnego me był 
by we Francji riiczem nadzwyczajnein 
wszak miiał paść w ciągu niedługiego 
stosunkowo czasu trzeci zkoleji gabi
net. Padł po kiiku miesiącach pierw
szy radykalny premier Edward Her- 
rot, nie utrzymał sto długo Paul tSoti- 
cour. oaszedił szybko Edward Da,a- 
dier.

Ale syuacja. w której upadł ten o- 
sfcatm, była odmienna Trudniejsza i 
Poważniejsza.

Wiec przedewszystkiejn stwierdzić, 
należy, że choć decydująca walka o 
gabinet została stoczona na podłożu, 
politycznym. głębsze tło konfliktu ma 
inny charakter. Starły s»e dwa poglądy 
na gospodarkę finansowa państwa. Po 
jednej sitironie stanęli zwolennicy tzw. 
duliacji czyli przywrócenia równo w a 
»i budżetowej pizy pomocy najdalej 
Posuniętych oszczędności, przez kom
presję wydatków, nie uciekając się 
bo nowych podatków. Po dirugej w y
stąpili inflacjom ści, którzy w poniże
niu kursu franka nie widzą żadnego 
niebezpieczeństwa. Do tych ostatnich 
należą socjatófk którzy na tareniie 
doktrynalnym są przeciwnikami red ule 
cjii wydatków państwowych. Nato
miast radykałowie uroczyśc e i stanów 
Czo ośy »adjczyli się przeć w ko infla
cji. Rząd znalaz1 sie zatem między 
niloiem i kowadłem 1 chcąc dogodzić 
obu ETuoom które go popierały. uło
żył budżet kompromisowy, wprowa
dzając wprawdzie pewne oszczędno- 
Sci, ale zastępując redukcje plac nowe 
mi podatkami od poborów i pokrywa
jąc cały niedobór zwiększeniem podat
ków.

I stało się, że w tym momencie zwro 
tnym, jaki świat przeżywa., w  cihwiili, 
kiedy rzeczywistość nawołuje do skon 
solidowainiia wszystkich wysiłków na 
Wazy sukach odcinkach życia iiaństwo-

w ego padł rząd ffamcuski właśnie 
skutkiem jaskrawego braku konsolida
cji wewnętrznej.

.Więc przypatrzmy się istotnym przy 
czynom u/padku premiera DaUdiiera.

Daiadier. jego rząd, jogo stronnicy 
w parlamencie zrozumieli, że w chwili, 
gdy def cyt budżetowy osiągnął gigan
tyczną cyłrę sześciu mit.iardlów. pań
stwo musi wkroczyć na drogę redu
kcji wydatków a zarazem na drogę 
zwiększenia świadczeń obywa cli nu 
rzecz państwa. A iego właśnie n e mo
gła zrozumieć grupa socjalistyczna lia
na Bluma. Głosowała przeciw Rządo
wi. Dopomogła w jego obaleniu prawi j 
cy i centrum. Choć do ostatnie* chwil, 
popierała gabinet Dalaęfiera niemal na ■: 
ślepo. i

Zlikwidowanie przesilenia we Fran- 
cji nastąpiło formalnie szybko. Przy- I

szedł Sarraut. Skompletował gabinet. 
Opairł s«e aż na sześciu grupach, z 
których na8w ęksrza liczy 40 posłów. 
Pozycja jego nie będzie clij ba zbyt 
mocna, niie będzie to rząd sdmej ręki. 
ilaikiiego Fmncja potozebuje dla upo
rządkowania swego zabagnionego bu- 
dżeiu. Będz e om miał raczej charak
ter przejściowy. Parlament francuski 
będzie musiał albo wyłonić koalicję 
albo też prezydent republiki, będzie mu 
sial go rozw ązać i zaapelować do wy 
borców. Sarraut jest tylko kontynua
cją Dafladiera; niczego nowego, nad
zwyczajnego nie wymyśli, na jakąś za 
sadniczó odmienną drogę nie wejdzie. 
Na no zwrócił uwagę Daiadier w ostat
nie m swem słowne: .„Przypuśćmy" — 
mówił -  ,,że mnie obalicie. Mój na
stępna stanie wobec tych samych trud 
ności. Naturalnie obalicie go także. Ale

„Idea pacyfizmu zbankrutowała.
L fb e r a i i  i s o c  u i ś c i  b e i g i i s c j  n a w o ł u j ą  d o  z o r o : e ń .

na wschodniej granicy Franca, musi 
być przedłużony przez Belgję murem 
mimstra wojny Deveza. W  tym stanie, 
w jakim i fortyfikacje, totlóreby wstrzy 

; mały inwazję Niemców a i do ozasu 
przyjścia z pomocą Francji czego Bel- 
gja jest jewna.

Przywódca II międzynarodówki Van 
dervelde zamiedł w „Le Peuple" rewe 
lacyjny artykuł, zawierający rwizję do 
tychozasowych doktryn socjalistycz
nych. \ anderfalde zmienia stosunek do 
miłitaryzmu i patriotyzmu, nakazując 
iść za przykładem socjalistów austrjac 
kich. W  wypadku najazdu ze sirony Nie 
mec. socjaliści, jak zapowiada Vander- 
ve!de, staną do walk’ .

Bruksela, 31 października. (PAT) Na 
zebraniu partii liberałem jeden z jej 
przywódców b. mm ster Boves, w yglo 
sili przemówienie na temat istniejące' 
dauś w Europie sytuacji.

Po stwierdzeniu, że traktat wersal
ski został orzez Niemców pogwałcony, 
mówca przedstawił niebezpieczeństwo 
wojny, które z dnia na dzień staje sia 
groźniejsze. Idea pacyfizmu zbankru
towała. Jesteśmy w przededniu wojny i 
to tak strasznej,, że słowa ludzkie nie 
mogą tego wyrazić. Mówca stwierdzi 
koi eozność naych miasto w ego przyzna 
Ilia przez parlament' żądanych przez 
ministra spraw wojskowych 750 mili. 
franków na zbroiema. Mur Maginota

Stan oblężenia w Palestynie
Jerozolima, 31 października. (PAT) 

Z dniem 31 października br. proklano 
wany został w całej Palestynie stan o- 
blężeinaa, Admnistracca brytyjska ma 
prawo aresztowania, sądzenia j  depor
towania osób. zakłócających spokó pu 
bieżny. bez rozprawy sądowej w try
bie doraźnym. Wprowadzona została 
cenzura prewencyjna Prasy j specjal
na kontrola ruchu okrętów w portach, 
ograniczania co do wysadzania pasaże

rów, oraz kontrola co  do całego trans
portu na lądzie, morzu i w  powietrzu.

Kair. 31 października. (PAT) Po o - 
tirzymaniiu od rządu palestyńskiego 
gwarancji, iż emigranci żydow cy do
puszczeni będą do Pales.ymy, rząd e- 
gipski zezwolił emigrantom Żydom 
przybyłym na pokładzie „Polonii" w y
lądować w Port Sa'd i udać sie do Pa
lestyny drogą lądową.

Konflikt prasowy ZSSR z Niemcami
zakończony kompromisem.

Berlin. 3 1  października. (PAT). Biu
ro Wolffa donosi, że w wyniku roz
mów dyplomatycznych, prowadzo
nych ostatnio miedzy Niemcami i Z. 
S. S. których Punktem kulminacy- 
nvm było spotkanie ministra spraw za 
granicznych Rzeszy Neuratha i amba
sadora sowieckiego w Berlinie Chiń- 
czuka. doszło do porozumienia w spra 
wie konfliktu prasowego. Punktem 
wyjśoia i podstawą poi ozumienia jest 
uagodnienie stanowisk obu  rzą d ó w  że

obustronne stosunki utrzymane mają 
być niezależnie od różnic w systemach 
rządów w obu tych krajach- Dziennika 
rze sowieccy podejmą znowu swoją 
działalność zawodową w Niemazeah. 
zaś dziennikarze niemieccy w Z. S. S. 
R. Na zarządzenie prezydenta senatu 
w Trybunale Rzeszy korespondenci 
Tassa i „Izwiestij" otrzymają ponow
nie karty wstępu na rozprawę o  pod
paleni© Reichstagu.

co dalej, co da’ej?  Czy nie sądzicie pa 
nowie, że przedłużanie tego rodzaju ma 
sakr ministerialnych nie wywoła wre
szcie reakcji kraju, że społeczeństwo 
ale straci wreszcie zimnej krv.”i?“

Tak jest. Obalenie jednego rządu, 
powstanie drugiego nie rozwiąże syłua 
cji. Nie rozwiąże z tego prostego powo 
du, że ten, jak i poprzednie kryzysy 
gabinetowe we Franci: są właściwie 
tylko momentami kryzysu ustrojo
wego. jaki przeżywa Francja. Zatomi 
zowanie partyjne zarówiKi na lewicy, 
jak I vv centrum i w prawicy doprowa
dziło do tego że uformowane rządu 
stało sie meinal kwadratura koła a o- 
oałenię rządu igraszką w ręku przy
w ódców różnych party,- i partyjek. Co 
kilka miesięcy zwykł dawać parla
ment francuski własnemu opołeczen- 
stwu efektowme widowisko odmówie
nia rządowi zaufania, by nazajutrz roz 
poczęły sie nowe przetargi pairtyjne, 
werbowanie różnych mn:e'szyoh lub 
większycli zespołów poselskich.

Nie może ulegać już wątpliwości, że 
i francuski system parlamentarny w 
Obecne.! swej formie zużył s e  i wyma 
ga przebudowy. Mnożą się obawy, iż 
na ścianach gmachu pierwszej demo- 

- kracii świata występują mepokojące 
rysy. Może dziś jeszcze zbyt silne są 

Tradycje i hasła demokratyczne. afov 
można było podjąć z niemi sku oczną 
walkę. Może jeszcze będzie trzeba oze 
kać czas pewien zanim powstanie we 
Francji rząd silny i niezależny od 
zmiennych nastrojów parlamentu i od 
apetytów przywódców stronnictw. A- 
te faktem iest. że w  opinii publicznet 
Franoji uoraz częstszem staję się wo- 
{anfe o  inny ustrój, o ustrój, któryby 
uniemożliwił nadużywanie parlamentu 
do wiecznych podkopów pod władzę 
wykonawcza.

Si'na ekonomicznie struktura Fran
cji pozwoli jen niewątpliwie przetrzy
mać i ten ostatni wstrząs baz zbytniej 
szkody dla państwowego organizmu. 
Również na zewnątrz prcsfnige Francji 
oozoistanie nienaruszony Zmiana rzą
du nie wpłynie też na kierunek fran
cuskiej polityki zagranicznej. Jest to 
narazie tylko epizod wewnętrzny, re- 
zulfaj specjalnych warunków francu
skiego życia poktjicznęgo, ale nie k ę 
ska czy zwycięstwo jakiegoś syste
mu.

Ale że wskutek zbyt częstego po w ta 
rzanra się takich epizodów wkońcu u- 
cierpieć będzie musiał ; autorytet sa
mego pańsitwa. przeto Francja stoi na 
przełomie: musi zmenić farmy swego 
bytowania politycznego, musi znaleźć 
'tną plattoi nnę sw ego wewnętrznego u- 
stroju, A. L
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Z Towarzystwa Przyjaciół 
Korpusu Kadetów.

Onegdaj odbyło się w 15 rocznicę 
objęcia szkoły kadeckiej przez Polskę, 
organizacyjne zebranie Lwowskiego 
Tow. Przyjaciół Korpusu Kadetów Nr. 
1 Marszałka Piłsudskiego w e Lwowie, 
pod przewodnictwem rektora dr. Br. 
Janowskiego, przy współudziale ko
mendanta Korpusu płk. Florka. Po re
feracie prof. dr, Kwiatkowskiego u- 
ohwalono Powołać oddział Tow . we 
Lwowie i wybrano zarząd w  składzie: 
Przewodniczący p. W ojewodzina Be- 
lina-Prażmowska, wiceprzewodniczą
cy wiceprez. Iizyk i prof. Rybka, se
kretarz dr. Zieliński, skarbniik P. D y- 
jakowski. Zgłoszenia przystąpienia na 
członków kierować należy Pod adre
sem dr. Zielińskiego, ul. Paulinów 7b.

Temperatura we Lwowie w  (tnólil 
31 października wynosiła: o  S 7 rano 
ciilśn. banom. 731.92, leimp. + 7 .2 . o  g. 
1 w  poi. oiśn. banom. 734.02, temp. 
+  12.6, o  g. 9 w. ciśn. barom. 34.24, 
temp. + 8 .3 .

Zjazd przemysłu uzdrowi
skowego w Krynicy.

Z inicjatywy Towarzystwa wlaścicio 
Ii realności, hoteli i pensjonatów w Kry 
racy odibyl się tam w ostatnich dniach 
zjazd delegatów przemysłu uzdrowi
skowego z całe,i Polski, który po dwu
dniowych obradach uchwafcł zawiąza
nie organizacji, mającej reprezentować 
wspólne interesy wszystkich wchodzą 
cych w jej skład uzdrowisk i przemy
słu z  niemi związanego

W  tdku obrad, którym przewodni
czył dilugotaini i zasłużony pracownik 
na niwie uzdrowiskowej, hr. Jan Po* 
(tocfci, właściciel Rymanowa, podniesio
no słusznie. że przemysł uzdrowisko
wy, zaliaziany już dziś do t. zw. cięż
kiego przemysłu, stanowi jedna, z czo 
łowych gałęzii gospodarstwa narodowe
go  w Polsce. Uzdrowiska polskie, za
niedbane ongiś rozmyślnie przez rządy 
zaborcze i zniszczone przez wojnę, 
dźwignęły się z upadku i mimo mezmier 
nie dięiżlkich warunków spowodowa
nych kryzysem, rozwijają się pomyśl
nie, a sprzyjają temu utrudzenia w w y 
jeździ© dlo wicale nie lepszych wód za
granicznych i nie ulega wątpliwości, 
że dzięki mfestnudlztoneij pracy opiekują
cych się niemi czynników dorównają 
w nledltagiiej przyszłości pod względem 
swych urządzeń najlepszym zagranicz 
nym wiziomoim. Zaznaczyć warta, że nie
które z  nich znamionuje ogromny może 
nawo: zbyt, jak na dzisiejsze czasy, 
bujny postęp rozbudowy.

W  poszczególnych referatach w ygło 
szonych w  boku zjazdu dano wyraz roz 
licznym zagadnieniom i bolączkom u- 
zdrowisk, a wynikiem obtrad było wy- 
loniieiniie Komitetu, którego zadaniem 
będzie ostateczne zredagioiwaraiie i wipro 
wadzeni-e w  życie wspólnej, związko
wej ofgamiizaoji.

Siedziba związku ma zostać Krynica 
„Perła W ód“  polskich, z  której w y
szła inicjatywa utworzenia związku. 
Wspaniały rozwój Krynicy w  ostatnich 
czasach znaczy sie powstaniem wtelii 
wspaniałych gmachów hotelowych, no- 
wern, oidpowiadająioem Ostatnim wymo 
goni ujęciiiem źród©ł wód d o  picia i sz-e 
reglem innych pożytecznych f, estety
cznych urządzeń, czyniących fo  naijwię 
ksze państwowe uzdrowisko polskie 
prawdziwie wytworną siedzibą. Dodać 
należy w  planie k'Wo‘iwnfatwa uz
drowiska fcży  zużytkowiamie dla celów 
balneologicznych najnowszego produktu 
ziemnego uzyskanego przez de-wierce
nie do głębokich warstw beawodmćlka 
•kwasu węglowego. Szyb tera, wyda
jący ga,z w  stanie sicr,zep'ym wskutek 
bardzo niskiej temperatury, jest oso- 
sobliwościlą niespotykaną nigdzie na 
świecie. To też Krynica na przed sobą 
wprost rrcdajace się ocenfie perspek- 
3 'w y rozwojowe.

i o p e m i K a  15a
FHJa Perfumerii S. FEOŁRA 
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Złodziej świadkiem oskarżenia.
Burzliwe sceny w procesie von der Liibbego,

Berlin. 31 października. (PAT). W  
dalszym ciągu procesu o  podpalenie 
Reichstagu zeznawał dziś świadek Le 
bermann z Hamburga, szklarz, sprawa 
dzony z  więzienia, gdzie odsiaduje ka 
rę za rabunek i kradzież. Lebermann 
zgłosił się sam, dnia 13 października, 
w  czasie, gdy odsiadywał karę więzie 
nia. świadek był członkiem partji ko
munistycznej, a wystąpił z niej, oba
wiając się v  losy SvVej rodziny. Torgle- 
ra miał poznać w Hamburgu w  paź
dzierniku 193! r. W ówczas zwrócił się 
do niego z prośbą o znalezienie jakie
goś zajęcia, Topgler miał zapropono
w ać świadkowi udział w  podpaleniu 
Reichstagu, jeszcze w  marcu 1932 r. 
chcąe go wciągnąć du akcji anarchisty 
cznejl

Na zapytanie przewodniczącego 
świadek wymienia kilka npotkań rze
komych z Toigleiem , a pozatem in
nych rzekomo uczestmków tych spot
kań, podając tylko ich kryptonimy. W  
czasie konfrontacji z Torglerem świa
dek twierdzi, że poznaje go.

TorgJer patrzy na Lebermana z

ironicznym i pogardliwym uśmiechem, 
wstaje i składa następujące oświadczę 
nie: W obec zeznań tego świadka, mo
gę wyrazić najwyższe zdziwienie, że 
znalazł się człowiek, który Przed naj
wyższym  sądem niemieckim tak łże. 
Nigdy w życiu nie widziałem Leber- 
manna.

Dymitrow: Zeznania tego świadka 
zamykają krąg świadków wyprowa
dzonych Przez oskarżenie przeciwko 
nam, komunistom, który rozpoczął się 
od zeznań posłów narodowo-soejali- 
styoznych, następnie widzieliśmy 
dziennikarzy hitlerowskich, na zakoń
czenie występuje złodziej. Tak jest, 
złodziej.

Przewodniczący wzburzony, Przery 
wa Dymitrowi.

Tongler podniesionym głosem: różni 
ca między dz'siejszym świadkiem a 
wczorajszym Benekerem leży w  tern, 
że Sencker powiedział niewiele nie
prawdy, podczas gdy Lebermann w y
stąpił przed sądem najwyższym z ca
łym stekiem kłamstw.

Maliszowie na ławie oskarżonych.
Sąd doraźny w Krakowie.

Kraków, 31 października.
Przed Sądem okręgowym w Krako

wie rozpoczęła się dziś rozprawa w  
trybie doraźnym przeciwko Janowi i 
Marji Malisz om. Jan Malisz oskarżony 
jest o  to, że w  dniu 2  października b. 
r. zabił listonosza Przebindę, któremu 
zrabował kwotę 18.086 zł. 78 gr., oraz 
o zabójstwo Michała Susskindfc. Fotza- 

■ tem wraz z swą żoną Marją oskarżony 
jest o  pozbawienie życia Heleny Suss-- 
kind i ciężkiego poranienia Eugenjf 
Siisskind. Prócz tego Maria Malisaowa 
oskarżona jest o  pomoc przy rabunku 
dokonanym na osobie listonosza Prze- 
binidy.

Na wstępie rozprawy obr-ońca dr. 
Aschenberger postawił wniosek o  prze 
kazanie sprawy postępowaniu zwyczaj 
nemu, jednakże trybunał wniosek ten 
odrzucił.

Sąd przystępuje do przesłuchania Ja
na Malisza. Na chwilę przedtem prze
wodniczący każe wyprowadzić z sali 
jego żonę.

Malisz opowiada dzieje swego życia, 
od dzieciństwa począwszy. Mówi o  cza 
sach inwazji, opisuje swe lata szkolne, 
wspomina o tem, że zawsze marzył, 
aby zostać policjantem. Szczegółowo 
przedstawia swą rolę podczas zajść li
stopadowych w  Krakowie, w  których 
brał żyw y udział. Między kwietni pilno 
wał on z bronią w ręku Domu Robot
niczego.

Przez pewien czas był na praktyce 
w  zakładzie fotograficznym, potem do
stał się do Kasy Chorych. P o  śmierci 
ojca zwolnił się z tej posady i pozostał 
bez pracy. Przez jakiś czas miała zaję
cie u malarza Iskrzyńskiego, jednak 
rozstał się z nim wkrótce po awantu
rze. Następnie opowiada Malisz o  cza
sach swej służby w wojsku, pod ko
niec której ciężko zachorował i został 
zwolniony z kategorią C. Gdy wrócił 
do matki, panowała tam nędza. W  tym 
czasie poznał się z żoną. Spotykali się 
codziennie. Żona przynosiła mu wie

czorem podwieczorki, a później zapra
szała go do domu na obiady. Odejmo
wała sobie od ust, aby tylko on, nie aier 
piał głodu.

Pewnego razu otrzymał ofertę w y
dzierżawienia zakłada fotograficznego 
w Mikołajowie. Pojechał tam i praco
wał przez 2  tygodnie, poczem pojechał 
do Krakowa i mając nadzieję, że otrzy
ma stałe zajęcie w Mikołajowie, ożenił 
się. W krótce potem otrzymał list od fo 
tografa, że nie będzie mógł skorzystać 
z jego oferty. Malisz zaczął więc zno
wu szukać pracy. Była to dla niego 
rzecz bardzo trudna, zaczął więc snuć 
plany jakiejś kradzieży albo rabunku. 
Wbońcu zdecydował się urządzić na
pad na listonosza pieniężnego. Obmy
ślił szczegółowo cały plan, przy pomo- 
ou żony wynajął pokój u Sus,skindów, 
gdzie zameldował swą żonę jako ma
larkę Salomeę Solecką, a następnie na 
dal z Podgórza przekaz pod adresem 
swej żony.

Na pytania przewodniczącego, czy  
prawdą jest to, co twierdzi Maliszowa, 
że inicjatywa napadu wyszła od niej, 
Malisz unosi się i podniesionym głosem 
woła, że jego żona kłamie, bo kocha go 
i chce wisieć razem z nim. Na pytanie 
o  szczegóły morderstwa, odpowiada 
dość niejasno. Twierdzi, Iż nie pamięta 
sceny mordu i że ocknął się dopiero 
wówczas, gdy poczuł torbę w  ręku i 
ujrzał drzwi wyjściowe.

POGŁOSKI O MATRYMONJALNYCH 
PLANACH KRÓLA KAROLA.

Londyn, 31 października. (PAT) 
„Daily Mail1 donosi, że król Karol ru
muński w czasie swego spotkania 
wczorajszego z królem Borysem buł
garskim omawiał plan swego małżeń
stwa z siostrą króla bułgarskiego En
do ks ja.

S. f  p.

liarolin a z Hubickich
O s K a r o w a  S c h n e l l o w a

właścicielka dóbr *iemsKich
przeżywszy lat 32, zasnęła vy Panu po długicH i cięlKich  
cierpieniach. Zaopatrzona Św. SaKramentami dnia 3D*go 

paŹdzierniKa 1033 roku w Firlejówce-
Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego odbędzie się dnia 1-gO listopada 

1933 roku o godzinie 12-tcj w Firlejówce.
Rodzina prosi o  modlitwę za duszę Zmarłej.

Hitlerowcy walczą 
...o wyzwolenie kościoła.

Berlin. 31 października. (PAT). Pre
mier pruski Goering wygłosił w  Wiir- 
tembergji mowę wyborczą, w  której 
zaatakował dawne centrum i bawar
ską partię ludową, twierdząc, że tylko 
pozornie broniły one wiary, w  rzeczy
wistości zą,§ miały na celu interesy 
polityczne i szły ręka w rękę z wroga 
ml rellgji. Narodowi Sucialtści pragną 
znszczyć tylko centrum celem w yzw o 
lenia kościoła.

Na wiecu w Kassel wystąpił książę 
August Wilhelm pruski, podkreślając, 
że Hitler wypełnił to, czego nie potra
fił wypełnić Bismarck. Przemówienie 
swe zakończył esłowami; Boże zacho
waj nam wodza!

Wielkie uroczystości w Turcji.
Ankara, 31 października. (PAT). 

1 0 -ta rocznica powstania republiki tu
reckiej obchodzona była w  całym kra 
iu entuzjastycznie. W  wielu miejsco
wościach odoyło się otwarcię wystaw, 
szkół, mostów, dróg. fabryk i różnych 
instytueyj. Na podkreślenie zasługuje 
otwarcie fabryki samolotów w  Kaise- 
ri, oraz instytutu rolniczego w  Anka
rze.

Kary za noszenie mundurów 
partyjnych.

Warszawa, 31 października. (Sz) Sąd 
okręgowy w  Łodzi rozpatrywał spra
w ę 10  członków Stronnictwa Narodo
wego, oskarżonych o noszenie mundu
rów Stronnictwa, Proces budził ogólne 
zainteresowanie. Występujący w  cha
rakterze biegłego przedstawiciel D. O. 
K. IV. twierdzi, że mudury Stronnictwa 
Narodowego noszą charakter mundu
rów  przysposobienia wojskowego. Na 
tej zasadzie Sąd skazał oskarżonych 
na mocy prawa o  wykroczeniach na 
kary grzywny od 20 do 50 złotych, z 
zamianą na areszt.

Owa napady bandyckie.
Borysław, 31 października. Wieś 

Popiele była onegdja widownią dwóch 
napadów bandyckich, z których jeden 
dokonany został w nocy przez bandę 
liczącą około 30 osób, uzbrojonych w 
broń palną. Banda ta napadła na dom 
Andrzeja Spryjskiego, zdemolowała 
urządzenie mieszkania i poraniła Spryj 
skiego oraz jego siostrę.

Druga banda podl dowództwem Wla 
dysława Schussa i braci Dromłreckich 
napadła na dom naczelnika gminy i se
kretarza. Napadnięci ratowali się ucie
czką. Władze bezpieczeństwa ujęły 
przyw ódców  band i odstawiły ich do 
więzienia.

Kronika telegraficzna.
Prezydium konferencji rozbrojeń1 o-

w ej zbierze się nieodwołalnie 9 listo
pada b. r„ pcm ewiaż Henderson z prze 
prowadzony oh przez siebie rozmów od 
niósł wrażenie, że zmiana tego terminu 
wywołałaby poważne trudności.

Na politechnice budapeszteńskiej do
szło do wystąpień antysemickich. Rek
tor poczynił odpowiednie zarządzenia 
celem niedopuszczenia do powtarzania 
sie ekscesów.

6 robotników zasypanych w kopal
ni. W  jednei z kopalń złota w Joh.in- 
nesburgu zostało zasypanych 6  robo
tników.

Djament wagi 62 i pół karatów. Z
Bloemhiof w południowe) Afryce dono
szą: Na powierzchni opuszczonego
„klemu“ diamentowego znaleziono dia
ment wagi 62 i pół karatów.

Rozruchy w Detroit. W czoraj do
szło w  Detroit do poważnych man;fes‘a 
cyj, zorganizowanych na znak prote
stu przeciwko podjęciu pracy przez ro 
bofmków metalowych w czasie strajku. 
2500 manifestantów w  300 samocho
dach rusizytło przez ulice miasrta. rozb* 
jając szyby w sklepach. Dopiero rezar 
w y połać# zidołaJw unzywrócić spokój
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Cyfry wydatków budżetowych
według nowego preliminarza.

Warszawa, 31 października. (Sz) W e 
wczorajszym numerze podaliśmy zesta 
wiernie ogólne preliminarza budżetowe 
So na r. 193a/3o. Dziś p&aajemy dalsze 
ciekawe szczegóły tego preliminarza.

WOJSKO LĄDOWE.
I tak według budżetu Ministerstwa 

Spraw W orkow ych, stan liczbowy 
wojsk lądowych wynosi 17.905 ofice
rów, 37.000 szeregowych zawoaowycn 
i 2 1 1 .1 1 0  szeregowych niezawodowych. 
Stan liczbowy marynarki wynosi 421 
oficerów, 1.843 szeregowych zawodo
wych i 3.357 szeregowych niezawodo
wych. Kredytu na zaopa+rzen;e wojska 
preliminowano w wysokości zlotach
180.220.000, w tern na odnowienie ma
teriałów 144,300.000 zł., na konserwację 
materjalów w  składnicach i warszta
tach 28,700.000 zł., kredyty na zakup 
sprzętu i materjalów amunicyjnych zł. 
24 000.000, na proch i materiały wybu
chowe biiskc 6  milionów zł., na sprzęt 
i materiał ob-ony przeciwgazowej prze 
szło 2  miliony zł., na zakup płatow- 
ców  i części zanrrennych 9,400.000 zł. 
silników i części zamiennych złotych
15.700.000, samochodów 7,700.000 zł., 
na zakup żywności 25,300.000 zł., urrnn 
darowania 28,400.000 zł. *

MARYNARKA.
Zaopatrzenie marynarki wynosi zł.

1 0 .0 0 0 .0 0 0 , a w  wydatkach niestałych 
przewidziano kredyty 12.500.000 zl. na 
budowę jednostek pływających.

W OJEW ÓDZTW A I STAROSTWA.
Ilość urzęćhmów w Województwach 

i Starostwach w r. 1934. 1935, według 
preliminarza budżetowego, przewidzia 
na jest na 4.647 urzędników i 877 funk- 
cjonarjuszów niższych. Jest to. liczba 
nie o  wiele mniejsza od liczb wymię* 
nion.yeh w budżecie na rok obecny.

POLICJA.
Wydatki na policję preliminowano 

w  sumie T04,521.000 zł., w czem najwię 
kszą pozycję stanowią płace, bo zł.
85.989.000, 3udiet przewiduje 794 eta
tów oficerów palicji i 28.592 etaty sze
regowych.

KORPUS OCHRONY POGRANICZA

Korpus Ochrony Pogranicza ma bu
dżet w wysokości 37.852 OOfj zł. Stan 
etatowy K. O. P. na przyszły rok bu
dżetowy przewiduje: jednego generała 
dywizji, 1 generała brygady, 10  pułko 
wników, 2 0  podpułkowników, 60 majo
rów, 375 kapitanów, 433 poruczników i 
podporuczników. 146 chorążych, 2 36 
starszych sierżantów, 800 sierżantów, 
1.008 plutonowych, 2.791 kaprali, 3.123 
starszych szeregowców, i 17.317 szere
gowców.

STRAŻ GRANICZNA.
W  budżecie Ministerstwa Skarbu 

kredyty na straż graniczna wynoszą
19,722.000 zł. Straż graniczna składa się
z komendy 5 inspektorów okręgowych,
23 inspektorów granicznych, 103 komi
sariatów, 530 placówek. 25 posterun
ków, oraz specjalnej szkoły. Budiżet 
Przewiduje: etatów oficerskich straży 
granicznej 263, a etatów szeregowych 
5.308.

PLACÓWKI DYPL. I KONSULARNE.
Budżet Mnistierstwa Spraw Zagrani 

cznyeh przewiduje następującą ilość u- 
rzędów zagranicznych: 6  ambasad. 27 
oselstw 57 konsulatów oraz 55 konsu 

hatów honorowych. Ilość konsulatów

(T e le fon em  od n aszego k oresp on d en ta .)

honorowych zwiększona została o 14. 
Ogólna lo ść  urzędników pracujących 
na naszych placówkacn dyplomatycz
nych i konsularnych, wynosi 970 W  
porówtiama ze stanem z rowu bieżące 
go, skasowano 28 stanowisk etato
wych oraz 55 stanowisk kontrakowych.

3598 SĘDZIÓW I PROKURATORÓW
Ilość Sądów na całym obszarze Rze 

czyipoepoliitej wynosii 603. w tern 1 
Sąd Najwyższy. 7 sądów apelacyjnych, 
46 sądów okręgowych i 549 sądów gro 
dzikich. Ilość sędziów i prokuratorów 
wynosi ogółem 3598. a aplikantów 
1003.

t

22 MlLJ, ZŁ. NA WYZNANIA RELI
GIJNE.

Budżet Ministerstwa W. R. i O. P. 
przewiduje kredyty na wyznania reili- 
gajne w wysekose, 22 000.000 zł. Etaty 
wyznania katolickiego wynoszą 141.47 
osób biichiOiwtiych. etaty w yznań ewan 
gekckieh 573. wyznania prawosławne
go 2920, wyznania rnabomentańskiego 
39. Ffały osobowe wyznania matiome-

tańskiego przewidują m. im. 1 mufdego, 
17 imamów i 15 mrezimów.

Preliminarz budżetowy przewiduje 
‘ sumę 7,900. 000 zł. na wydatki złączo- 
j ne z wychowaniem ftzycznem młodzie 
i ży. Kredyty na siprzęi szkolny wyno- 
| szą 2,617.000 zł., koszt obozów, kut- 
j sów i różnego rodzą,at zbiorek przewi- 
] duje sie w sumie 1,450.000 ził.

222 MILJ. ZL. NA SZKOLNICTWO 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE.

W  budżecie Ministerstwa W. R. 1 O. 
P, kredyt na szkolnictwo ogólnoksetał 
cące wynoszą 222,485.550 zł., w tern na 
szkoły powszechne 177,832 ć*50 z., na 
szkoły średnie 25,124.330 zl.. zaś na 
szkolnictwo zawodowe 14,736.580 zł. 
Kredyty na szkolnictwo wyższe wyuo 
szą 28.885.120 zl Według sitlami z d 
1 maja r. b. szkól publicznych powsze 
chrych na obszarze Rzplitej było 24 
tys. 836, a nauczycie!; w  szkolacih po 
wszechnyoh 66.523. Budżet obejmuje 
koszty utrzymania 259 gimnazjów pań 
stwowych orac place 4.383 nauozycie- 
1: i urzędników w tych gimnazjach. 
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ANTONI KAFKA
Lwów, ul. łlalicRa 4.

Rozeim walutowy między USA i Anglię?
Londyn, dl października. (PAT) 

Lefifłi Ross wystąpił wczoraj w Wa
szyngtonie w swej właściwej roli głó
wnego doradcy finansowego rządu bry
tyjskiego. odbywając 3-godz,miną konie 
reme.e walutową z amanpkańsfcim nod- 
sekretarzem sranu do spraw finanso
wych. pirzy udziale jednego z dyrekto
rów Federail Reserve Board. Konfeiren 
Oja dotyczyła decyzk RooscveMa o za 
kupienie złota w Londynie. Jak dono
szą z Waszyngtonu, dojść miało do po 
rozumienia co do dalszej akcji obu kra 
jów. Obie strony chcą utrzymać odpo 
wiedni stosunek między funtem a do

larem, aby nie w yw oływ ać zbyt silne
go spadku dolara, co zaszkodziłoby 
eksportowi angielskiemu.

Waszyngton. 31 paźdzEermka. (PAT) 
„Chicago Tribuue“ donosi, że między 
Stanamu Zjedn. a W. Brytanią zaw a:- 
t!y zositał taiimy rozejm walutowy. Sep. 
Pittman który był delegatem na świa
tową konferencje gospodarczą, jest 
zdama, że plan Roosevelta zakupu zło 
(a jest zapowiedzią trwalej stabilizacji 
walutowej i powrou do. ograniczonego 
paryeitiu złota, Równocześnie sen. Pitf- 
mau wy powedział sie za koneoznośdą 
P̂ din/jes-iena ceny srebra

Bony Funduszu Inwestycyjnego,

ii o p e r n i R a  I5a
Fllja Perfumerii S, FEDERA

SyK stusK m  7

Warszaw a. 31 pażdz;era;ka. (PAT/ 
W  ..Dzienniku Uwaw“ ogłoszone zo
stało rozporządzenie Prezydenta Rze
czypospolitej o  uitwoi zenrni „Funduszu 
Inwestycyjnego1*. Bonv tego Funduszu 
w odcinkach na okaziciela po 25 zl. 
wypuszczane będą serjami po 40.000 
sztuk, każda więc seria leprezento- 
wać będzie wartość jednego miliona 
złotych. Rozporządzenie P. Prezyden
ta Rplkej ogra,noża emśsię łych bo
nów do sumy 100 tnJlj. złotych. Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, będą uma
rzane w drodze losowaniu, przyczepi 
bony wylosowane będa wykupywane 
przez Skarb Państwa z premiami, ktp 
ryich wysokość zostanie ustalona rozpo 
rządzeniem wykona.wczem Ministra 
Skarbu Bony te Przyjmowane będą 
®tł*>ę wsizefllkich należ nioścu SkaMu

, Państwa bez żadnych ograniczeń, oraz 
wymieniane będą. aczkolwiek z pewne 

: mi ograniczenia,m,; na gotówkę przez 
i wszystkie kasy Urzędów skarbowych 

Skarb Państwa odpowiada za tarmino 
j wość losowań i wykup wylosowanych 

bonów, oraz za zamianę na gotówkę, 
i Bony. jak. również przychody od 

nich, wolne będą od w szelki,eh podat
ków. Mada one wszystkie prawa papie- 

I rów papilarnych i nie podlegają ustawie 
; o  utraconych tytułach na okaziciela, 
i Środki, uzyskane ze smzedaży bonów, 
i rużyte bedą iva robouy inwestycyjne,
| prowadzone w ramach Fundusz Pracy.

150 szt. — 35 gr.
MA ibOSKONALSZk TUTKI isi

PRL5L5 AIDA
Rozwiązanie korporacyj 

akaoem?c«im.
(Telefonem od naszego koresuendenta)

Warszawa, 31 października. (Sz) 
Prawdopodobnie w najbliższych 
dniach rozwiązane zostaną wszystkie 
korporacje akademickie, których sta tu 
ty organizacyjne stoją w sprzeczność, 
z ustawą o stowarzyszeniach ćhpusz 
czającą jedynie istnienie organizacji 
jednouczelnianych. Tymczasem, Jul, 
wiadomo, organizacje akademickie za 
rejestrowane n. p. na Uniwersytecie, 
grupują nletylko słuchaczy tego Uni
wersytetu, ale również i innych w y ż
szych szkół. Tego rodzaju organizacje 

J tracą prawo egzystencji, bez względu 
na to, czy  są to korporacje młode, czy 
dawne. Nie jest jedynie wykluczone, żc 
niektórym korporacjom umożliwi sic 
zakładanie kół na poszczególnych ucje! 
niach.

Frzed wzorem tfrezydw 
Akademji literatury.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 31 października. (Sz.' 

Dowiadujemy się. że w dniu 5 listopa
da odbędzie się zamknięte posiedzenie 
członków Akademii Literatury, na kto 
rem dokonany będzie wybór prezy
dium Akademii.

Uroczyste posiedzenie inauguracyj
ne Akademii ma się odbyć w  dniu 8 
listopada.

^?oróW Y}kren(ł do m asaży.
JTty i'(Scż^ŚJtczcnia c e r y  ■ *

PAMIĘTAjMT O CELACH I ZADA
NIACH TOW- SZKOŁY LUDOWEJ.

Wyrabiane całkowicie w Dziedzicach 
.027 (Siąsk Cieszyński)

Poslow.e Lśeberman i Pragę 
w Paryżu.

(Telefonem od naszego korespondenta/
Warszawa. 31 października. (Sz.. 

Dziś jako w ostatnim dniu miesiącu 
odbywała s.ę wyplata djet Sj&sWkkich
0  godz. 9 rano zgłosił się po id jery se
kretarz klubu PPS. Wypłacono nu 
wszystkie djety. nie wyłączając djet 
bawiącego zagranicą posłr- ^ b e rm a - 
na. Około godziny 1 2  zgłosiła się se
kretarka kiubu Stronnictwa '.jtoi/wego 
po diety posłow tego klubu dowien 
działa się, że diety posłów _V«’ itosa I 
Kiernika zostały wstrzymane-

Dodać należy, że do Warszawy na
deszła wiadomość, iż poseł Lieberman
1 b. poseł Frager z klubu PPS, znajdu- 

l ją się obecnie w Paryżu, gdzie mają za
iniar osiedlić się na stałe
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Przed Świętem Nie odległości
i Obrtmf Lwowa.

Nalepki. Już w yszły  z druku nalepki 
Komitetu Obyw. Obchodu 15-tej Ro
cznicy Niepodległości Państwa i Obro
ny Lwowa i sa do nabycia w  kioskach. 
Nalepka ta zaprojektowana przez dr. 
MękicKiego, przedstawia dwie posta
cie symboliczne: zwycięstwa i żołnie
rza, na dalszym zaś planie —  sylwet
ki w ieży katedralnej i ratuszowej oraz 
Korca Unji Lubelskiej. W  lewym rogu 
■u góry jest umieszczony orzeł p- Irki, 
u dołu zaś Krzyż Obrony Lwów a z 
cyframi 1918— jE>33. Nalepka ma nu,is: 
u góry „Cześć Bojownikom Niepodle
głości11. u dołu zaś: „Cześć Obrońcom 
lLw ow a“ ,

Zwraca się uwagę publiczności, że 
Komitet Obywatelski wydał tylko ie- 
*bn typ nalepek, w yżej opisany i jedy
nie te nalepki mają zdobić okna do- 
mow w  dniach od 1 0 — 12 listopada b. r.

B/Jeó 1 listopada. W  dniu 1 listopa
da o godz. 3.45 popołudniu odbędzie

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIF 

w BYTOMIU =====

j się na Cmentarzu Obrońców Iw o w a  
uroczystość złożenia hołdu Poległym 
z  następującym programem: „Boże coś 
Polskę11 odśpiewają chóiy wraz z pu
blicznością przy akompaniamencie or
kiestry. Będzie odśpiewana jedna zwro 
tka. Następnie pobudka na tu bce  da 
sygnał do następnego punktu progra
mu t. j. deklamacji chóralnej kadeiów. 
Dleklamowany będzie fragment utworu 
Żypowskiego p. t. „Arel poległych1*. 
Zkolei nastąpi przemów ienie dr. Nowa 
Ka-Przygodzkiego, pcerem pułacrone 
chóry lwowskie w siie około 300 osób . 
pod batutą Prof. Ry-inga wykonają * 
„Pieśń żałobną11 Rutkowskiego i „Ko- 
i^arza11 Galla Uroczystość zakończy 
ałoźenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza przez prezydenta Drojanow- 
skłego craz flymn Państwowy.

W Ausłrji rozpoczęły się znowu
demonstracje i zamachy hitlerowskie.

- o -

Wledeń, 31 października. (PAT) Na
rodowi socjaliści rozpoczęli znowu oży 
wioną działalność w  Austrji. Do samo
chodu ciężarowego, wiozącego oddział 
Heirnwehry, oddano pod lnsbrukiem 
kilka strzałów, które na szczęście chy
biły. W  Insbrucku eksplodowała petar 
da. W  Friesach w KaryntJi rzeclęto 
druty telefoniczne. Narodowi socjaliści 
urządzili również demonstracje przeci
wko riowiomiŁuiowanetmi komisarzowi 
rządowemu w Uastsiteiu, który wczoraj 
objął urzędowanie. Narodowi socjaliści 
zapalili na wzgórzach ognie, ułożone 
na kształt swastyki hHlerowskiej.

Policja w  Salzburgu zatrzymała na 
dworcu kolejowym kilka wielkich 
skrzyń, w  których wedle listów prze
wozowych miały się znajdować materja 
fy dla alpejskiego towarzystwa rabin-

STUDNIE W IERCONE
1946

POMPY PATENT nr. 11.658 dowolnie poruszane 
to Jest ręcznie kieratem, motorem —  poleca
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3.000 nowych samolotów buduję Niemcy.
Paryż, 31 paź dziennika.. (PAT) W  

końcowym  artykule ankiety o  zbroje
niach Niemiec „La Republique“ zwra
ca  specjalna uwagę n,a to, że Rzesza 
'niemiecka pragnie zyskać obeeme na 
'czasie politycznie, podczas gdy prze
m ysł niemiecki pracuje intensywnie od 
początku maja b. r. Przemysł metalo 
:wy pracuje obecnie w 36 procentach 
swej normalnej pi odukcji a przemysł 
żelazny nawet w  80 do 90 prc. Poza- 
tem Rzesza ma swych dostawców za
granicznych.

M'mo wszystko Niemcy nie zdoła- 
ją jednak wyprodukować w  ciągu ro
ku 30 000 armat. Na 1 maja 1934 zosta- 
j nie ukończona fabrykacja około 8000 ar 
imat oraz wyprodukowanych zostanie 
Bkilka tysięcy karabinów maszynowych. 
jPrzyszła wojna —  jak zaznacza idzien- 
tiik, przytaczając zdanie premiera prui 
jskiego Goennga — rozgrywać się bę
dzie głównie w powietrzu i z tego po- 
jwodu specjalną pieczą otaczanie jest lot 
inictwo niemieckie, które w  obecnej 
fohwili liczy już półtora tysiąca samo
lotów . Samoloty te zostały zbudowane 
w ciągu 15 miesięcy. W  ciągu następ- 

jnych 5 miesięcy Rzesza niemiecka w y - 
jtworzy nowych 1500 samolotów, które 
postawią zbrojenia powietrzne Niemiec 
'na równym poziomie z Francją.

W yw ody swoje autor artykułu koń
czy  kilku uwagami ęatury politycznej. 
Pom iędzy zdecydowaniem się na w oj
nę franeusko-niemiecką i rozmowami

na temat rozbrojenia i przymierza an- 
tysowieckiego z Hitlerem, co  również 
doprowadziłoby 'do wojny, jest zda
niem pisma jeszcze jedna droga, która 
będzie istniała tylko przez czas krótki,

a mianowicie bojkot ekonomiczny Nie
miec i koalicja wszystkich pańsrw, któ 
re prowadziłyby w  stosunku do Nie
miec politykę stanowczości i zimnej 
krwi.

Lwów znowu bez światła.
W czoraj wieczorem na kilkanaście 

minut przed godzina 1 0 -tą, w  calem 
mieście światło elektryczne naprze- 
miaj. .zaczęło przygasać i znów się roz 
jaśniać, a godz. 31,40 zagasło zupełnie.

W mieście nastąpiła zrozumiała kon 
sternacja. Lampy lukowe pogasły, 
tramwaje stanęły. Ludzie, spiesząc do 
domów przed zamknięciem bram. wsia 
dali do taksówek i dorożek konnych. 
W  mieszkaniach prywatnych, kawiar
niach, restauracjach, kinach i teatracii 
zapalano na gwałt świece pozostałe z 
irrzed kilkunastu dni, kiedy też nam za 
biakłc prądu w  żarówkach.

Po dwndzieścia kilku minut trwają
cych  ciemnościach o  godz. 22.04 zaja
śniały z  powrotem lampy. Przedsta
wienia w  teatrach i kiinach były  dalej 
kontynuowane. Tramwaje ruszyły do
piero o  godz- 23.38.

Jak nas informuje kierownictwo ele
ktrowni miejskiej, przyczyną wczoraj-

W kilku wierszach.
Fiasko rokowań w sprawie długów 

wojennych. Waszyngtoński konespon 
'dent New York Times donosi o odro
czeniu angielsko amerykańskich roko
wań w  sprawie długów wojennych na 
czas nieograniczony. Prezydent Roose 
velt ma uważać, że nie na czasie było- 
|bv udzielenie Wielkiej Brytanii przywi 
ileiów, jakichby się domagać mogły ró
wnież i inne państwa.

Półtora miljona faszystów. Według 
oficjalnych danych włoska partja faszy 
,stowska liczyła w dniu 27 b. m. 1 milj. 
416.289 członków, czyli o 609.255 wię
cej, niż w  roku ubiegłym.

szych ciemności był defekt w legula- 
cji największej turbiny parowej, który 
spowodował silne wahania obrotów, 
powodujące rozjaśnianie i ściemnianie 
się światła, zakończone automatycz- 
nem wyłączeniem prądu.

W miejsce wyłączonej turbiny uru
chomiono dwa mniejsze turbozespoły.

Już przy poprzednich wypadkach 
spowodowanych Przaz wadliwe działa 
nie regulacji turbin, sprowadzono z fa
bryk;, która dostarczyła maszyn, spe
cjalistów inżynierów i monterów. Ci 
po skontrolowaniu i przeprowadzeniu 
odpowiednich robót orzekli, że turbiny 
są w zupełnym prządku. Mimoto pastą 
pił wczorajszy wypadek. Dyrekcja M. 
Z. E. wyciągnie z powodu ostatniego 
wypadku najostrzejsze konsekwence 
w obec firmy. Po przywróceniu prądu 
elektrycznego <łla miasta, przystąpiono 
natychmiast do badania wyłączonej tur 
biny.

Zajścia na Wałach Gubernatorskich.
Zatrzymano 19 demonstrantów. -  Od kuli członka 

0. U. N. zginęła przechodząca ulicą kobieta.

[ i o p e r n i k a  15a
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W czoraj około godziny 20-tej poste
runkowy służby śledczej peimący słu
żbę na Wałach Gubernatorskich zau
ważył, iż naprzeciw budynku W oje
wództwa, na skwerze gromadzi się waę 
ksza ilość podejrzanych osobników. 
W ywiadowca zaalarmował posterun
kowych policji mundurowej, którzy u- 
dali się w tym kierunku. Zebrani roz
biegli się, kryjąc się po krzakach. Po
sterunków,! poczęli ich tam wyłapywać 
i odprowadzać do gmachu Urzędu wo
jewódzkiego. W obec oporu stawianego 
przez przytrzymanych, wywiadowca u 
ży ł broni, raniąc w rękę jednego z de
monstrantów, niejakiego Dekarskiego. 
W czasie tej akcji, która tr wafli około 
2 0  minut, nadeszły posiłki policyjne, 
którą «ęiUfiU£h ^9 i  grupAnu demon

strantów nadciągających z różnj ch 
stron na W ały Gubernatorskie.

Jeden z  wywiadowców wezwał dwu 
podejrzanych osobników do zatrzyma
nia się. Jeden z nich odpowiedział 
strzałami, raniąc Romanę Witelaków- 
nę. która przechodziła ulica. W obec 
tego wywiadowca dał dwa strzały, któ 
re raniły w nogę strzelającego, jak się 
później okazało, członka O. U. N. Ra- 
włyka.

Ogółem zatrzymano 19 osóo. z któ
rych część posiadała broń a inni mieli 
kieszenie wypchane kamieniami. — 
W śród zatrzymanych znajduje się kil
ku członków O .U. N., poszukiwanych 
w  związku z zamachem na konsulat 
sowiecki. Zraniona przez Rawłyka Ro 
mana Witelakówna zmarła w  szp.talu

kuwego. Po otwarciu jednak skrzyń o- 
kazało się, że znajdowały się w  nich 
petardy', smolne pochodnie, materiały 
wybuchowe, ulotki hitlerowskie i inne 
m aterały. używane przez narodowych 
socjalistów do agitacji. Skrzyń e zosta 
ły  nadane z Niemiec. Adresaci zostali 
aresztowani. Dochodzenia stwierdziły, 
że, że materiały' propagandowe, za war 
te w skrzyniach, mia-y być użyte w 
dniu 9 listopada t. j. w  rocznicę zama 
chn stanu Hitlera.

W  poniedziałek studenci narodowo
ść uialistyczni podrzucili w  audytoriach 
i na korytarzach Politechniki kilka pro 
Lówak z gazem łzawiącym. Również 
i w gmachu Instytutu Anatomicznego 
n'ewykryci dotychczas sprawcy pod
rzucili dwie bomby łzawiące,

Prezes N. I. K. na Zamku.
Warszawa, 30 października. (PAT). 

Prezes N. I. K. Państwa dr. Kizemień- 
ski w  towarzystwie wiceprezesa Ru- 
giewicza Przyjęty był 30 b. m. przed
południem na audiencji przez P. Prezy
denta Rzplitej, któremu złożył w  myśl 
odnośnych postanowień ustawy o kon
troli państwa spra wozdanie z czynno
ści kontroli państwa za okres budżeto
w y 1932/33.

Komisarz Utw now
w Paryżu.

Paryż, 31 października. (PAT) Korni 
sarz spraw zagranicznych ZSSR Li
twinow przybył w  poniedziałek do Pa 
ryża o godz. 10 25 pociągiem z Berli
na.

Komisarz Litwinow już w południe w 
towarzystwie ambasadora ZSSR. Do- 
wgj lewskiego złożył kondolencje ro
dzinie Painleve‘go w mieszkaniu zmar 
lego męża stanu. Wedle zapewnień pra 
sy  prawdopodobne jest, że komisarz 
Litwinow przed wyjazdem z Paryża 
odbędzie konferencję z  ministrem Paul 
Bancourem.

FUTRA
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Wyrok w procesie o zajścia 
w bejach Ujazdowskich,

Warszawa, 31 października. (PAT) 
Sąd Apelacyjny wydal 30 bin. wyrok w 
sprawie skargi apelacyjnej od wyroku 
Sądu Okręgowego z lutego 1931, doty
czący sp ra w y  krwawych zajść w cza 
sie manifestacji Centrolewu w dn.u 14 
września 1930 w Al. Ujazdowskich. 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
Sądu Okręgowego w  sorawie Chodyń- 
skiego, Synowieckiego i Kuziaka, ska
zujący ich na karę po 4 lata ciężkiego 
więzienia, przy ozem po zastosowaniu 
nowego kodeksu karnego zmieniono 
osk. Chodzyńskiemu ciężkie więzienie 
na więzienie zwykłe. Sąd Apelacyjny 
zatwierdził wyrok dotyczący osk. Ro- 
guskiego, który skazany został na 2 la 
ta więzienia. Sąd Apelacyjny na mocy 
usJawy amnestyjnej zmniejszył karę 
oskarżonej dr. Budzyńskiej-Tełickiej 
dr> 6  m’es. wiezienia, osk. Jana Bylickie 
go Sąd Apelacyjny uniewinnił. Co do 
osk Dzięgielewskiego Sad zatwierdził 
uniewinniający wyrok Sądu Okręgową
go.
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^  m  W  1 * 2  t b W
^ pojm ow aniu roli samorządu terytorialnego.
Cli?^0s^ nie terminu wyborów w  Kt- 
2ai t i centralnych województwach
h.a ,Ualizowalo mocno pytanie: jaki 
n,i “ yć stosunek wzajemny władz ad 
c>,„ “ acyjnych i samorzadowycn. 0 -•yvviśf.io ... „ *„ „,M1.
llck tlSC*e’ nie cll0l ẑi 0  4ah stosu- 

ten określa nowa ustawa, aR o to 
itt<5 So rozumieją i rozumieć będą ci, 
Dr f2y samorząd realizować mają w 
ŹyJJ yce, by literę ustawy wypełnić 

v 3  treścią życia.
Pojmowaniu wzajemnego stosun- 

^rniedzy władzami administiacyj- 
bą ' i samorządowemi walczą ze $o- 
'tzjo/ *e zasady. Jedna pragnie wi- 

w  instytucjach samorządowych 
^nik iaknajibardziej niezależny od

tere administracyjnych, co  w ięcej —
i>°brQny“ obywatela przed wła- 
Państwowemi, a więc —  teren

Hjlj a'Sa-da ta korzeniami swemi tkwi w 
0 ]tr°e‘lch myślowych i uczuciowych z 
& w Su niewoli. gdv państwo było or- 

■zacją oocą, wrogą, gdy obywatel
Hje 1Cl na każdym dostępnym mu tere- 
nj, życią zbiorowego szukał punktów 
HaJ a i szańców obronnych przeciwko 
je ° w i sił wrogich, sięgających 

j?  mienie i duszę.
hasłem „niezależności samorzą- 

Hioł ^zie do walki wyborczej Stron- 
sjjj Narodowe w  b. zaborze pru- 
^.“n — w  województwach poznań- 

jjn i pomo^skiem. 
to;*eza!eżności‘‘ od kogo?

Zjrwiście, od polskich władz pań- 
^ y c h .

^  pozorami pięknie brzmiącego ha 
flll ••niezależności*1 ukrywa się zdra
d a  treść: Państwo polskie i jego or 

traktuje się jako czynnik obcy, 
4j,r W. przeciwko któremu trzeba się 

w  oręż ..niezależności**. W  re- 
Oir a<-*e urzeczywistnienie tego hasła, 
k im a lib y ś m y  samorząd taktycznie 
°br 2ynny. podobny do koła machiny, 

Imającego się w  próżni.
ustawa samorządowa przeni- 

ies. a iest innym duchem, zbudowana 
cią i.na innei podstawie. W  instytu- 
Uą/1”  samorządu terytorialnego widzi 
ist' ° rgany życia państwowego o  swo 
"  ^ z a k r e s ie  działania, które funk

cjonować mogą należycie tylko w har 
monjj i współdziałaniu z czynnikami 
władzy państwowej.

Płonne są obawy, że tak pojęta rola 
samorządu prowadzi do jego zbiuro
kratyzowania. Jeśli w  instytucjach sa
morządowych znajdzie swój wyraz ż y

cie i jego realne potrzeby, to przy 
współdziałaniu ich z  władzami pań
stwowemu oddziaływanie będzie wza
jemne; biurokracja znajdzie żywą 
treść dla swych „akt i papierków", 
czynniki społeczne nabędą głębszego
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t r u je m y  s ię  w  J W I M  1 C v l t n  l i t a  / O l  Ś w ie c e  lośc le 'ne  i stołowe
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Nieważność zbiorowej odpow edzialności
pracowników.

r>Pnosza z  W arszaw y: Bardzo cie
kawą sprawę z  dziedziny prawa 
pracowniczego rozpatrywał w tych 
dniach Sąd Apelacyjny w  Warszawie.

W  końcu 1934 r. Kasa Chorych m. st. 
W arszawy wprowadziła dla swych 
inkasentów-egzekutorów t. zw. „soli
darną odpowiedzialność", polegającą 
na tern, że każdemu 7  egzekutorów Ka 
sa Chorych zatrzymywała 5 proc. upo 
sażenia miesięcznego na specjalny fun 
dusz gwarancyjny, z którego Kasa 
Chorych miała prawo Pokryć straty, 
poniesione z powodu defraudacji które 
gokolwiek z egzekutorów. Gdy w koń 
cu 1929 r. jeden % egzekutorów Kwiat
kowski, przywłaszczył sobie około
400.000 zł., Kasa Chorych zatrzymała 
wszystkie kaucje egzekutorów, lecz na 
początku 1930 r. zniosła solidarną od
powiedzialność i zaczęła potrącać eg
zekutorom znów 5 proc. uposażenia, 
leoz już na indywidualne kaucje.

Gdy jeden z pracowników, p. J., zre 
dukowany przez Kasę Chorych. *wrfl 
cłł się 7  prośba o wydanie wszystkich 
potrąceń. Kasa Chorych odmówiła w y 
płacenia potrąceń na znłesłony iui 
fundusz gwarancyjny, twierdząc, że po

trącenia te poszły na pokrycie sum 
zdefraudowanyeh przez Kwiatkowskie 
go. W  imieniu p. J. adw. M. Raszkę 
w ytoczył pozew o wydanie tych „po
trąceń", twierdząc, że umowa 0  t. zw . 
„solidarnej odpowiedzialności" jest 
Pjrzedcwszystkiem sprzeczna z dobre- 
mi obyczajami i jako taka test niewa
żna. jako odnosząca się do skutków 
przestępstwa innej osoby; pozatem u-
inowa ta jest niedopuszczalna z punk
tu widzenia prawa pracowniczego, w  
szczególności zaś sprzeczna jest z prze 
Pisami rozporządzenia o kaucjach pra 
cowniczych.

Sąd Okręgowy w Warszawie całko 
wicie podzielił w yw ody adw. Raszkę 
i wydał wyrok wstępny, orzekający, 
iż potrącenia winny być zwrócone. Od 
tego wyroku odwołała się Kasa Cho
rych, lecz Sąd Apelacyjny w yrok za
twierdził.

i t o p e r n i K a  15a
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zrozumienia dla ootrzeb i wym ogów 
państwowych.

Obywatel wraz ze swemi reałne- 
mi troskami, potrzebami, zabiegami 
nie jest bynajmniej zainteresowany w  
toni. by pomiędzy władzami samorzą- 
doweiui i państwowemi istniała jakaś 
rywalizacja, tembardziej — walka. 
Skrupia się ona zwykle właśnie w spo 
sób niepomyślny na jego interesach, 
na biegu jego życia powszedniego.

„Panowie się kłócą, chłopom łby 
trzeszczą".

Mutatis mutandis da sie to przysło
wie zastosować do każdego spokojne
go obywatela, wciągniętego w  wii wal 
ki pomiędzy samorządem i władzami 
państwowemu Z pewnością może tyl
ko na tem ucierpieć.

Dlatego, zarówno ze  stanowiska in
teresów ogółu, ja.k i poszczególnych 
obywateli, największe niebezpieczeń
stwo grozi ze strony tych, którky do 
wyborów samorządowych idą pod ha 
słem walki z  Rządem, przykrytem fi
gowym  liściem „niezależności sa morzą 
du‘‘.

Tego rodzaju próby tworzenia „Pań 
stwa w  państwie** już widzieliśmy wie 
lokrotnie i zawsze prowadziły one na 
manowce. Nie mamy już dzisiaj czasu 
na powtarzanie tego rodzaju ekspery
mentów. Dzisiaj świat cały się konso
liduje pod znakiem walki z trudnościa
mi gospodarezemi. pod znakiem obro
ny w obec wahającej się między uzbro 
leniem a dozbrojeniem polityki między 
narodowej.

Nasz polski samorząd, zorganizowa
ny w myśl nowej ustawy, stać się mu 
si jeszcze jednym potężnym czynni
kiem w walce o lepsze jutro obywate
la i państwa. Zadanie to będzie mógł 
zrealizować tylko w oparciu o  władzo 
Państwowe, w ścisłej sharmonizowa- 
nej z  niemi pracy.

Mrzonki o „niezależności" samorzą
du. poświęcające zresztą interes oby
watela na rzecz taktycznej rozgrywki 

; partji —  mogłyby tylko opóźnić nasz 
i postęp w waice z  trudnościami gospo

darcze mi, mogłoby tylko opóźnić Pro
ces wewnętrznej konsolidacji ku rado 
ści naszych nieprzyjaciół.

Oto dlaczego w ybory samorządowe 
przynieść muszą w  całej pełui zwycię 
stwo obozowi prorządowemu.

Asper.

•i. w
n o w o s i e l s k i .

TRUMNY.
i;i ̂ tk a łe m  siię z Pawłem przypad- 
K.ę,] w  kawiarni. Ntospodztewan c, 
V *  żyliśmy w przyjaźni-, lecz nie 

się tak długo, żeśmy już o  
ĵUiPełniie nie myśleli. Teraz — 

hSię^^nęibśmy sie tylko do siebie 4 
•Nie -śniy przy stoiku niedaleko okna. 
Dy^^awail śmy sobie nledarzecznycłi 

rodzaju „jakże sie masz, ko- 
źęj v • „oo u ciebie słychać", „skąd- 
ltC:;Slę tu wziął", lub .cóż  porań las®**; 
t<a'c^ razu  zaczęliśmy mówić o rze- 

Potocznych, poczem przeszli- 
^ s^ a Ploteczki i anegdoty. W  ten 

odnaidi-wal śmy się łatwo i 
 ̂ Ta,k z!Soł,a nieoczekiwanie ze- 

• ° 'irężilŁ‘m' drogami na tema: 
^ęk*^’ zwanych „uadizwyczaj-

’ e'l ogromny, porężny brodacz. 
,ecz ze spbpiieiiałą poniekąd ozer- 

•v.nyia ząrogją szerokolicy i dobroidm- 
\  ’ vv'ysłuchal mego opow adaina, na 

lecz prawdopodobnie 
^  ^itnującego, poczem rzeki:

a też coś „ext,ra“  przeżyłem.
• Siw '“O ci opowiem .
> ihą la*ern na z€ga‘rel; n:i£ diateg^,.
i ^ ć  ri"*16 m 'a  ̂ czasu' *eiCz a^y za~ streszczenia się i odpowie-

^  uprzejmie;
I r.0lSzę bardzo. Słucham.

patrzy f Przez chw ’e w okno
n • P0 'Zą kiórem widać było oh-

k^krv SlZar°  — czarne chmury jesieni,
t? ra żałobą. Pyknał kił-
^  V j . _ z aogiełskMsi fa-eczk'

^zcaa. srero^a dloińtt wmpsdaiw

szy siwe obłoki, które go na chwilę 
przesłoniły, Wyjrzał z za nich ku mnie 
swemi wlelikiemi, slmemi, zeiornemi <>- 
czarni i zaczął mówić:

— Zdarzyło mi się raz odnawiać fre
ski w pewnym kiaszrorze. Kośiciół był 
olbrzymi, bardzo piękny, stary. Była 
t o  praca poważna, wymagająca do
bitych paru m esięcy. Ponieważ dojazd 
7  niedalekiego zresztą rrf asteczKn był 
krępujący zamieszkałem w  klasztorze 
Dano mi duży pokój, dobrze o  wygod
nie umeblowany, i — dano ini spokój. 
Czóery razy dziennie, punktualnie przy 
nosił mi jeść braeszek, prócz mych 
robotników jedyny człowiek, z któ
rym rozmawiałem 0  sprawach aktual
nych., jako to pogoda, słota, bóle reu
matycznie itd. Byt ;o typowy brae
szek. człowiek już starszy, niski gru
bas z okrągłą twarzą, z matem:, dhy- 
tremi oczkami j z nosam, jak mały 
kartofel. Pochodź ł z pod tam owa, mó 
wił po mazuir-sku specjalną gwarą, nie 
uiznającą nosówek, putskę. nosił na ba
kier jak krakuskę, a gdy się w  rozmo
wie trochę rozgrzał, chwytał sie roz
czapierzoną, usmoloną dłonią za Ic 
piuskę, jak chłop za czapkę i wciąż 
ją na głowie poprawa! Rozmawiałem 
z nim chętnie, bo był zabawmy. Ob
sługiwał mnie. bardzo zreszią delika
tnie, to znaczy, pościelił, zamiótł, przy 
niósł wody i na tem koniec.

Pod kościołem byiy kaiakumby, w 
których znajdowały sję trumny zakon
ników, ludizi z poza klasztoru, zwła- 
&zazs swego czasu zmarłych na chole

rę, a takie groby rodzimie pewnego 
naszego rodu magnackiego. 0  tych ka • 
akimmadb czjdaiem i w  miaa ecztku 
też mi o  nkh opowiadano, jako o a trak 
cji »we®o rodzaju, a.le ia się do ich 
zwedzania nie kwapiłem, bo cóż mi do 
grobów ? Przyjdzie czas, niema się co 
spieszyć. Dla „zachęty" oj-ow.adano 
mi o  tych grobach różne rzeczy, na 
przykład, że tam w nlektóiych kątach 
całe silosy kości leżą. Są tacy. których 
silosy piszczą!! i czaszek pociągają- 
wiem, ale n'e ja...

Jednakże poznałem się tam i za
przyjaźniłem z młodym zakonr 'kem. 
naprawdę swemu powolm iu oddanym 
i kochającym je. Ludzie świeccy, zwia 
■ zeza djrisfejs.i nazwaliby go naprawdę 
podobn ej egzallojyanym. jednakże j:i 

—rozumiałem go. Dia mnie to byt 
przedewsrystkiem człow  es Ideń, a 
w ięc do pewnego stopnia —  poeta. 
Chcesz powpe dzleć —  człowiek o idej' 
oderwanej czyli uciekający od ży ca  
ro mani tyk?

— Nie! — zaprzeczyłem. — Niema 
id e j, arb poezji oderwanej od życia.

Paweł popatrzył na mniie, a po chwi
li rzekł:

_  Naturalnie, masz słuszność, to 
zupełnie prasie. W obec tego — jedźmy 
dpi ej.

Z zakonnikiem tym zbliżyłem się 
podczas poobiednich przechadzek po 
ogrodzie klasztornym, w którym dog
rzewały wmogrora. Spierając się ła
godnie o życie pośmiertne i tak zwa
na „wieczność", zrywaliśmy L krza
ków i jed i dojrzałe, soczyste grona 
jasno zclone lub fioletowe. Był to 
iccniiec lata. ciepły, pogodny wrzesień, 

i 1 pewnego razu ten młody zakomrbk za 
i proponował mi żą tpi pokaże katakum

by. Oczywiście zgodziłem się. Nie by
ło przyczyny odmawiać, a pomyśla
łem, że może jednak zobaczę tam coś 
ciekawego. Ale zajęty pracą, nie my
ślałem o  tem i wreszcie zapomnia
łem.

Po jakimś czasie zakonnik przyszedł 
po mnie, dzierżąc w ręce wiellki klucz 
do podziemi. Poszliśmy.

Peuzaeinia jak podz'enr'a. Widzieli
śmy ich sporo — w  Rzymie, w Pary
żu, w Kijowie. Dowiedziałem się od 
mego młodego zakonnika, ż.e plan pod- 
Z'cir! odpowada dokładnie p'anow' 
kościoła, że właśnie niedawno kata
kumby zdrenowano, czy  skanalizowa
no, bo zaciekały wodą, że było z  tem 
dużo roboiiy, że istotnie zTiaieztono sto
sy kości w  dalszych kątach, że kościa
ny daliami calem' pakował te kości do 
trumien jfid. Zakonnik z zaipalona świe
cą oprowadzał mnie i opowiadał, ja 
zaś pytałem, słuchałem i patrzyłem.

Trumien było wiele rozmaitych — 
przeważnie bardzo siarych, bu^wteJą- 
cycli, nieraz dziwnie małych, jak gdy
by się ze  starości skurczyły, /htfcon- 
trk otwierał niektóre i pokazywał m! 
kości wyschłe zupełnie aie na IrtórycI: 
doskonale zachowała s;e skóra. Odizc- 
irdiziei znów wyiimipwai? z  t^imteir 
szczątki maóeryj, niegdyś kosztownych 
i przetykanych złotem lub sre!>rc,:ii. 
baijuiriki z czepców, czy  wieńców. Ten 
rumiany, młody człowiek na pamięć 
wiedział co w której trunitye je*t. jak 
gdyby to było jego gospodarstwo. Gdy 
się pochyliłem nad trumienka, w któ
rej kości poruszył, rzekł do mnie:

— Niech pan s:e tak we zbliża i niecli 
lian tak powietrza trnmtonnego nie 

■ wdycha, bo się pamu może zrobić a ie• 
I dobrze. Tm leciudnąy tOfi meszórawo
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Środa
Wszy stkich Ś w iętych 

J iiro Dzień Zadusz.

Wschóa słońca 6 31 
Zachód słońca 16'8

szczędzasz
K u p u j ą c  w e  f i r m i e :

TE AIR WiLLKI
Środa, 31 b. rn. godz. 3‘30 „Porwana Na. 

rzeczona*1 H. Zbierzchowskiego. Ceny in.i- 
niższe.

Środa. 1 listopada godz. 7‘30 „W esele11. 
śliSŁftiwa Wyspiańskiego.

Czwartek. 2 listopada godz. 7*30 .Wesele' 
Stunisiiwa WyspuńsKiego.

Piątek 3 listopada godiz. 7*30 ..Wesele' 
Stanisława Wyspiańskiego.

Sobota. 4 iistopada godz. 7‘30 „W esele11 
Stanisława Wyspiańskiego.

TEATę ROZMAITOŚCI
Środa, 1 listopada godz. 7‘30 Premiera 

„Moja siostra i ja1', komedia muzyczna 
Czwai tek, 2 listopada godz. 7‘30 „M on  

siostra i ja'1 Kom. muzyczna.
Piątek. 3 listopada godz. 7 ‘30 „Moja 

siostra i ja"1 kom. muzyczna.
Sobota. 4 listopada godz. 7‘30 „Moja 

siostra i ja'1 kom. muzyczna,

COLLOSEUM:
Film „Noce portowe". Rewja „Szukamy 

pieprzyka .

KINOTEATRY.
ADRIA: „10 proc. dla mnie z Kru

kowskim".
APOLLO: „Zdobyć cię musze" Jan 

Kiepura.
ATLANTIC: „King Kong".
CAS1NO: „Jaka mnie pragniesz...
CHIMERA: ..Jei Królewska Mość"

(Lilian Harwey).
GRAŻYNA: „Vlasta Burian", jako 

Adjutant Jego Wysokości, oraz rewja. 
KOPERNIK: „Królewski kochanek11. 
MARYSIEŃKA: „Wuj Mozes" . 
MIRAŻ: „Baby*1 % Amiy Ótidrą. 
MLZA; „Jego Ekselencja subiekt". 
PAŁACE: Jan Kiepura „Zdobyć clę 

musze".
PAN: „Ekstaza".
PASAŻ: Tom Mix „Noc strachu". 
RAJ: „Naucz mnie kochać". 
STYLOW Y: „Bracia Karamazow" i 

„M ecz kom,'ków“ .
Ś W IT : „W sz y s tk o  dla d z iew czyn k i" 

M aradu i H arry Peei.
UCIECHA: „Zakazane Przedmieście1 

i rewja Junoszy.

— Colosseum. Dziś po raz ostatni ode .
graną zostanie na scenie teatru „Colos
seum11 przebojowa rewia, cieszącą się ko-

S U K N A
r . y l a i r y ,  p a l t a  I  p o k r y c i a  f u l a r  

solidne i tanie

HURTOWNIA TEKSTYLNA
Lwów . RyneK 3 0 . 2164

KAROL JA110ISKI I 1
F A B R Y K A  S U K N A  -  B i E l S k u

R O K  Z A £ .  182b
O D D Z A Ł  W E  L W O W IE , R Y N E K  32

T a ia f o n  <8-17 
—  ( R f ig  u l i c y  T r y b u n a i f k t a J )  mmmmmm

R A I M  i S Y N
L W Ó W ,  K O P E R N IK A  1 1 . — —  T E L .  20-43 .

■ ■ ■ U H H  F O R T E P IA N Y , P IA N IN A .
G R A M O F O N Y , P  £  Y  £  Y  ■ ■ ■ ■ ■

K S IĘ 5 A R N IA
TO HU nilfS TRI A SZKOŁY LUDOWEJ

wAw, ul. Batorego 3 i
P . K .  0 .  138282. I I T a l a f o r  J - - M .  
J u t  n i  I w i f k i i f  c e n t r a la  z a k u p u  d la  

w s z a l k l c h  b l b i j o t a k .  
a t r  K s ią ż k i  p o  c a n a c h  z n iż o n y c h .  n j i .

P Ł Ó T N A  ,n‘ pbjes"‘n
k o ł d r y ,  m a t a r a c a ,  k o c e ,  d a r k l  

solidne i tanie

HURTOWNIA TEKSTYLNA
Lwów. RyneK 3 0   ̂164

W Ł A D Y S Ł A W  B U S l E K
LWÓW. UL. AKADEMICKA 6. -  Tel. Nr. 18-48.
W Y R O B Y  Z Ł O T E ,  S R E B R N E , Z E G A R K I I  t .  p -  
S a c j a ln y  d z ia i  d l o  w y r o b u  w s z o l k i o ą o  
r o d z a j u  o d z n a k ,  ż e t o n ó w ,  n a g r o a  l  t .  d .  
E . „ k t r y c z n a  i .  I s r o b r z . n l . .  2 i7 6

J E D W A B I E
francusKie i Krajowe 

n a  m o d n a  s t r o j ą  d a m ś k la

poleca tanio

HURTGUINIA TEKSTYLNA
Lwów. RyneK 3 0  2I64

Ł Ó Ż K A  M E T A L O W E  
Ł Ó Ż E C Z K A  DZICCrNNE
oraz M A T E R m CE w wielkflk wyborze 
po c e n a c h  ta o ry c z n y c h  — poleca
C  T  I I -  K a z im ie r z o w s k a  28. 
»  I  ■  I  L  T e le fo n  64-13. 1921

losalnem powodzeniem P. t.: „Szukamy 
pieprzyka" w  wyKoranui „Perskie Oko11 
oraz film grany po raz pierwszy we Lw o
wie p. t .: „Noce portowe'1. W przygotowa
niu nowa premjcra. Dziś początek I-go 
seansu o godz. 2‘ 30.

—  Ostatni dzień programu w  „S ty lo. 
wym “ . Dziś po raz ostatni kapitalna rewia 
„M ecz komików11, i arcydzieło filmowe 
..Bracia Karamazow". Jutro premiera arcy. 
wesołej rewji „Nasza paczka" z uaziałem 
całego iespołu na czele z Bukojemska, Beł
skim i Mieczkowskim. Fonaoto wystąpią 
w  rewji tej po raz pierwszy we Lwowie 
ncwopozyskani artyści scen stołecznych 
świetny wodewilista teatru ,,Oui Pro Quo‘\ 
Leon Leński i urocza primadotraa teatru 
„Nowości", Halina Doree.

Gaspar Cassado. wiolonczelista hiszpań
ski, znany już naszej publiczności z daw
niejszych wystei>ów, grać będzie w  ponie
działek 6 Lstonada W II. Mistrzowskim 
koncercie biura M. Tuerka. Akompaniuje 
dr Edward Pteinberger. Cassado, jedyny 
uczeń genialnego Pabla Casalsa uchodzi w  
całym świecle za goanego następcę i K on
tynuatora sztuk, tego największego Mi
strza wiolonczeli. W ystępy solowe Cassa- 
da zagranicę raz wspólne w ieczory kame
ralne z kompozytorem Casella i pianista 
Arturem Rubinsteinem, należę do najwięk

szych wydarzeń w centrach muzycznych. 
Jest to muzyk-wirtuoz i kompozytor, który 
w krótkim czasie zdobył sławę światową i 
któr.y stoi w pierwszym rzędzie najwięk
szych współczesnych artystów. 2198

—  Amatorska symfoniczna orkiestra sto
li aizyszeuia „Gwiazda'1 obchodzi w bieżą
cym roku 10-lecie swego istnienia. Z tej 
racji odbędzie się w niedzielę, dnia 5 li 
stopada 1933. w wielkiej sali „Gwiazdy11, 
ul. Franciszkańska 7, uroczyste przedsta
wienie z współudziałem chóru druKarzy 
.lwowskich —  a w całości poświęcone pra.
c.y kompozytorskiej prof. Kazimierza Ab-a- 
{liwskiego. długoletniego dyrygenta orkie
stry „Gwiazdy", który obok pracy kapel- 
mistrzowskiej i organizacyjnej, stworzył, 
wiele dzieł wysokiej wartości muzycznej. 
Na program uroczystego przedstawienia 
złożę się produkcje chóru drukarzy lw „ 
orkiestry „G w iazdy" oraz dwa utwory 
sceniczne wykonane przez zespół „Sceny 
Gwiazdy1*.

— Koncert orkiestry 14 p. ułanów,
W  niedzielę, dnia 5 listopada 1933 r„ o  go
dzenie T2-tej w  sali „Sokoła IV.", przy ul. 
Łyczakowskiej 99. odbędzie się koncert 
orkiestry 14 p. ułanów Jazłowieckich. Czy
sty dochód z koncertu przeznaczony n;i 
cele Komitetu Chopinowskiego. Bilety 
wstępu: siedzące od 5u gr. eto t zl.. sto. 
jęce 25 gr.

wciągać w płuca. To zbutwiał© drzewo 
i zbutwiałe kości! Nic czuje pan w li
stach niesmaku? Jak wyjdziemy, napi
jemy się w refektarzu herbaty. Ko- 
ściieiiiiiy wciąż chorował, jak tu te kości 
uli iadat.

W  pewtiem miejscu podniósł świecę 
w górę i rozglądnął sic jakby trumny 
Liczył. Jedine leżały na kamiennej po
sadzce, drugie n,a posfunieoiach. pod 
śWanainl usta w. ono po kilka trumien 
jedna na drugiej. Te same a jednak i 
nie te same niewyszukane, surowe, 
twarde linie i szpiczaste kant ja Pd* 
wiesz: — Góż? Trumny- R z e c z y .  
Przedmioty martwe —  i trupy martwe
— nawet już nie trupy, bo szczypty 
popiołu i kości. Zapewne. A jednak — 
nie. Jakcś życie w tych trumnach by
ło i gdy tak zakonu'k z podniosłam), 
świeca stał wśród nich, miałem wraże
nie, że stoii wśród cichego, milazącego. 
lecz bardzo uważnego — stada. To bido
— stado trumien. Światło świecy było 
tak nieznaczne i słabe, że żółty pio- 
myk tkwił w ciemnościach, jak wbity 
w nie świecący gwóźdź. Tu i ówdzie, 
pełgały po wtokach blade boski a Pn- 
za te mi najWliższem Krumnam iprężyły 
się i tęży®  w mroku liczne gr.’ l«c'.v 
kanciaste, ledwie widoczne j wiiidziaine.

— Może zgasimy światło? — popro
siłem.

Zakonnik zdmuchnął świeca i o to 
czyły nas ciemności. Ale gdzieś w po
bliżu znajdowało się okno, bo echo, 
powiedziałbyś. światła dziennego do
chodziło do nas tak. że oiesmaoiści nie

były zwarte i przecie, wytężywszy 
wzrok, możra było dojrzeć mniej lub 
więcej wyraźne zarysy trumien. Było 
ich dużo, tak dużo, że w  pewnci chwi
li miałem wrażenie. !± zbiegły s ‘.e i o - 
toczyły nas zwarjJM kotem. Nie by
ło  to przyjemne, ale mi-e ruszałem się. 
Stałem mdlczac.

W  tem nad nami rozległ się szum — 
wielki niesamowity, ,ęczacy, żałobny, 
ni to szum morza, ni to gęste akordy 
organów. To szumiały na cmentarz,u 
kościelnym stare drzewa. Szumiały 
odwieczna, żałobna pieśnią jesienną, 
podobną w  brzmieniu do płaczu spaz- 
mulyczego i łkania.

— Słyszy pan? — odezwa! się za
konnik — Organy!

Tak. To był —  chorał jesienny 
drzew z towarzyszeniem organów. O. 
cóż to była za muzyka! Co za kompo
zycja, jeśli tak wodno powiedzieć. Od
nalazłem okno — zakratowane — spo! 
,rżałem przez nie w górę, gdzie rdza- 
wemi koronami szumiały drzewa., w  
bólu i żalu kiwaiace rozczochranem* 
głowami. Tein szum mocny. tęig.. roz
głośny, i płynne strumienie przecią
głych organowych akordów...

Groby rodziny magnackiej... piękne-1 
Trumny kształtów dostojnych, kryte 
adamaszkiem, metal,owe, drewniane, z 
herbami rzeźbioneotó z portretami za 
szkłem, z mądremi lacińskieini napisa
mi, trumny majestatycznie odete. za o 
krąglone, o  kartach wygładzonych, ła
godnych, cłłchemii szemeami .leżalce;,

milczące, taik! lecz bynajmniej nie mar
twe...

Wreszcie wyszliśmy z podziemia, 
Mój zakonnik miał rację. Tatki miałem 
w ustach HBfiatfęlk że omal nie /rob i o 
mi siie niedobrze. Ale spłukałem to w 
rclektarzu dobrą, gorącą, czarna kawą,

Na tem się skończyło. Więcej o tych 
katakumbach nie myślałem.

Aż gdzieś w  okresie Wszystkich 
Świętych i Dnia Zad usznego, o ile so
bie przypominam... Jest to czas atawi
styczne! trwogi u polskiego ludu, zbli
żanie się okresu, w kiótym  noc jest naj
dłuższa. Człowiek pierwotny bal się 
zamierania słońca i przyrody, bał sto* 
srogości zimy i długi,oh ciemnych no
cy, może pamiętając noce o  wiele dłuż
sze od dzisiejszych. Ten lęk pozostał 
mu. I to jest okres, w którym złe moce 
są najsilniejsze i dlatego lud garnie się 
wtedy do konfesjonałów, a duchów1 eń 
siwo. walczące z Śzatanem, zgęszcza 
swe szeregi. Rozumie się. moj zakon
nicy brali również udział w  tych bo
jach.

Pewnego dnia mieli wyjechać do 
miasteczka, a że i ja si-e tąm wybiera
łem. wzilęli mfije z sobą. Odwiozłem 
ich dio fary, poczem. zalali wiiwszy sw o
je sprawy, wracałem klasztornerni koń 
mi do domu. Byłto chmurne, ale cieple, 
spokojne popołudnie. Za .miasteczkiem 
kazałem stangretowi jechać wolno Była 
sobota. Tam i sarn przemykali koło po 
wozu na rowerach robotmtoy, wraca
jący do domów. Widać ich było dale
ko na białych gościńcach, wszędzie.

Zebranie BBWR. w Sambor*8,
jj,y

W sobotę dnia 28 października °p^ 
ło się w Samborze zebranie Rady ^  
wiatowej BBWR w  obecności 
stawiciela Prezydium Rady Nacze0o' 
BBWR wojew. połudmowo-wsch. ^  
sła dr Mękarskmgo i posia dr. ^6\m, 
ra organizacyjnego opiekuna p ł ’1 eS,i 
Po zagajeniu zebrania przez PreZ cl 
Rady Powiatowej dyr. Płocka. P .. 
Mękarski nakreślił odpowiedzialne j
dania, przed których wjkonaniem 
Rada Powiatowa na odcinKu prac 

społecznych, F'0' i  e”1spodarczych
poszczególni ........  ...WJ ,—
wych pp. Konopka, Wajda. P,r°" .a,, 
ckert i inni szczegółowo obraz0^  
działalność Samborskich organi'zaL, 
społecznych. Poseł dr. Seidier m 
kakrotnych przemówieniach udde 
wskazówek, apelując do wytę^® j 
pracy organizacyjnej. W  zebrań?'b „ 
udział starosta powiafow y p. Leu°z 
ski.

kierownicy prac

Przed SułięfFm NiepodiBgto  ̂
i Obrony bwoura.

Kolejowe zniżki indywidualne. „.
W związku ze zjazdem uczestniko" .m  

czystości listopadowych, który odbefl e 
się w  dniach 10 do 12 listopada b. r. ,c# 
Lwowie, prezes Komitetu Obywa tek* . 
go W. D.rojamowsfci otrzymał od p. * 
stra Komunikacji zezwolenie na 70-pro0̂  
towe indywiaualne zmzki kolejowe 
uczestników zjazau.

Wycieczka na Kdrny Śląsk.
Dyrekcja Okręgowa Kolei P ań stw ofl^  

we Lwowie wspólnie z „Polskim ToUÓ 
Klubem11 organizuje w dniach 4 i 5 V* y 
pada 1933, wycieczkę popularna na ]£. 
Slęsk. W  programie zwiedzenie Kate^J, 
Królewskiej Huty i Chorzowa. Cena biy*, 
w obie strony 18 zl. Bliższe s z cz e re  
wraz z rozkładem jazdy pocięgu pn&.g, 
będę w prasie i za pomocą afiszó^^ Zt- , 
szenia do dnia 3 listopada b. r. godz j 
w biurach podróżv „Orbis" PB Maria®'0 ^ 
i Szpitalna 1. i vl Towarzystwie WaS0” 
Lits-Cook. pl. Halicki 15,

K o p e r n i k a  150
Filjja Perfumc-rJI S. FEDERA

SyKstusKn 7

— Msza św. za dusze poległych i 
łych Obrońców Lwowa odprawiona b?d 
staraniem Straży Mogił Polskich BohJ 
rów, dni t 2 listopada b. r. o  godzinie 'Ł ,  
w kaplicy n,a cmentarzu Obrońców to?,, 
v»a. Straż Mogił Polskich Bohaterów. 
prąszą na tę Msze św. przedstaw'1̂ ,  
władz cywilnych, wojskowych i samori|().
dowj-ch. stowarzyszenia i korporacie. "U . 
dzież szkół lwowskich i młodzież akad®^

Drzewa stały wzdłuż szosy jak
woue. rude i płowe płomienie, I,ajV'C,j. 
ceii było płowych. Kiedyśmy sie g 
żali do cmentarza, dał się sty52.,.
dźwięk dzwonów i  kapiicy i 
żałobny. Biała szoszą szedł napt^^f  ̂
nas orszak żałobny, z trumna, ' i
jącą górą. Orszak skręci na ic^ j;;i 
zwotoa wsiąkał w  cmentarz. Tru'T‘_

p°:
$płynęła jakiś czas wpros: ku narh- 

tem niezdarnie wykręciła i poniosła
na cmentarz. Kiedy przejeżdżałem ^  
ło cmentarza, na szo.sie nic byte 
nikogo. Kazałem jechać prędze, i ^r 
ce byłem już w swym cichyiL- 
plyrn pokoju. lt;i

Jakoś pamiętam. położsj)fjim s,‘e 
kanapce. Była cisza. K l a s z i 0 r jc 
cisza. Kto t.ei ciszy nie słyszał, tefl , 
wie, oo to jest. Księża wyjecluito 
klasztorze był jeden jedyny tjąlkC; 1
jor, napół obłąkany staruszek. 
sle od djab.a odżegnujący. W ięc 
cisza zupełna, żadne deska w vvi''' ^  
tzu pod niczyja stopą nie s k r z y ła  

Leżałem taik. zaciągając się ta c ^  
doskonałą, gdy w tem przyszły 
inyiśl podziemna kościoła i spr>czvV 
ce w nch trumny. Tam djpierg tp- 
być cisza! — pomyślałem. I nira2. ^  
baczyłem w duchu te katakumby 
rżałem zgęsniale w mich, zimne 
śc,i i ow e szeregi j gromady 
Klasztor opustoszały i cichy... 1 
wiedzą o  tem... One wiedzą o " s 
retem... Jeżeli... 4 o\

Jakbjmi je widział zebrane ^  
ńuidę, rzekłbyś na naradę- S'Jać
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i f l o r j a n  g r e k .

P. 0. W. w Listopadowe* Obronie Lwowa.
t.*■ ^dziny  poległycn oraz całe ta trio - 

znL społeczeństwo Lwowa 
q jP  Zbiórty uiieznj na cele cmentarza 
J^rOiicóy LwOwa odbędzie się staranie,n 

j" 't! azy Mogu Polskich Bohaterów" we 
wowie. dnia 1 listopada b. r. Puszki i le- 

M P p c ie  wydawać si.e bedzie 31 paźdz er- 
Ką b. r„ od godziny 4 do wieczora, oraz 

^ zed południem I listopad;- b. r. w  Biurze 
laskie} Komunalnej Kasy Oszczędność’ 

j, *y ulicy W ałowej Nr 9. Niechaj w szyscy 
d i° u C-y . ł^śPtesza L pomocą i choćby ciaJ- 
, v°bniejszym datkiem przyczynia Sie do
— Pnlejszeso wybuuowania i urządzenia 

t bcpiarza Tym  Bohaterom, którzy i5 lat 
. hiu porwali sie do krwawej oorotiy
-wowa i Kresów Wscnodnich.

„  Naoozeństwo akademickie. W  Dzień 
Musony o oprawi sie w  kościele (niwer- 

św. Miikoła:a o  godz. 10‘30 Msza 
*'v żałobna za dusze ś. p. profesorów i stu 

ntńw wyższych uczelni lwowskich. Dusz 
Pasterstwo akademickie zaprasza cała mfb

akademicka.
. Lwowski Związek Peowiaków urza- 

w  niedzielę, 5 listopada 1933 t> godz. 
.,'-0 rano w  sal Colosseutn (ul. Słoneczna) 

"Wielką Poranna Rewie Humoru" przy 
’sP6łud?:ale wybitnych sił artystycznycłi 

"Lwowskiego Gongu" z nowym bardzo we
i pełnym mespodzm eK progiamem. 

" i ‘k ty  mo^pa nabyć wcześniej w  roto  
p  ?ł°. aPa!ace“  plac Mariacki 4 oraz w 
l Piskiej Agencji Telegraficznej. Akademic- 

a 15. Bliższe szczegóły podań,za afisze.
W y k w i n t n i e :  o b u w i e .

poleca i wykonuie

„ A R - K  A “
^ W ó w , u l . C h o rą z c z y z n y  1 1 a . T e l. Ł1-10.
^Pecjalność Luty (oiic.), narciarskie, spor- 
T'J- e męskie i damskie. — Po reperacje 
Wystarczy zatelefonować. 1949

— Pojskle Tow arzystw o Ekonomiczno 
We Lwowie zawiadamia swoich członków. 
z? zosr?ła otwarta do ich użytku czytcL. 
tlia * biblioteka w lokalu Towarzystwa 
Ht|y ul. Mickiewicza 1. 3. I. p. Czytelnia 
* bibljoteka otwarte codziennie od 17% do 
’ 9-«j. Czytelnia zaopatrzona jest w 44 czu- 
s°Pism ekonomicznych. ponadto w ypoży- 
c*a się członkom dzieła ekonomiczne z bo- 
Kato uposażonej biblioteki.

— 7  Uniwersytetu Jana Kazimierza 
“ szarmny magisierslcie na Wydziale Hu* 
Pianistycznym sesji jesiennej odbędą sie 
■̂' dniach 25 .Lstc>pada do 15 gi udnia b. r. 

Ogłoszenia przyjmu: Komisja Egzaminacyj-
w  dniach 3— 15 listopada b. r. 

Bliższe informację odnoszące sie do 
sposobu zgłaszania i opłat są podane nn 
tablicach ■ Dziekanatu i Komisji Egzamina. 

, c3 inej działu Humanistycznego w  gmn- 
Pjm . postjmowym u!. Marszałkowska 1. 
w J’i?tek co do terminu stanowią egzaminy 
^stateczne czyli dyplomowe, które mogą 
być zgłaszane i odbywane w ciągu całego 
r°l-u akademickiego. Podobnież w ciągu 
całego roku można zgłaszać i przedkładać 
c'o oceny rozprawy magisterskie.
. Związek rezerwistów dzielnicy IV. 
i ,1]a 25 października 1933 odbyło sie ze- 
irauie organizacyjne Związku Rezerwistów 
u zieltj:cy IV.. przy licznym udziale człon
ków. Referat na temat: „Cele i zadania
~v'iazkii'‘ — wygłosił mgr. Krynicki. W y . 
brano zarząd: Jan Zając (rnezes). mgr.

B ronbard (wiceprezes), Jan Radom.

btadztly, bo sum ku wrotom żetlaz- 
ui%i tłumem czarnym... A po chwitljj 
2°Saazjmbm je wylewające się strutnie- 
jłiem w zahiryatiji :prz,ez wiry darz pa do- 
*e> skąd schody prowadzą na piętro...

^rnierzaha się. W  zmierzchu te tru- 
bhiy są niby jakieś potw ory, kłapiące 
k>|źrhie wiekami, jak paszczami. Oto 
■TU po schodach na górę. mijają raz 
krzyżowanego Chrystusa z  piersią 
'wjjpczoną krwią. Powoli, z  wahaniem, 
b&łożińre., szybkie mi posunięciami prą 
"a piętro... Już jedna trumna paszcze 
®Wą wystawiła na korytarz, rzekłbyś, 
,vveszy... I oho skręcają w stronę mo~ 
Uch drzwi. ustawiają sie napn zeciw ni cli 
7' tarany potężne, czarne, w  m r z -  
chu pustego, cichego wirydarza... a ja 
b-stem sam, obcy. obcy, o b c y  !

Ocknąłem się z półsnu i usiadłszy na 
fauia.p e. wbiłam wzrok w drzwi,

W ł  zmierzch.
. Oozy miałem Delne strasznego wi
dzenia. Jeszcze widziałem te trumny.. 
Alę już przychodziłem do p-rzyfómno- 
t^i. już rozumiałem, że znJjduyę sie w 
"■asazjrze.

Gdiy naraz coś huknęło w  drzwi.
Orzwij otwarły się gw ałtow i?"
Zadzwoniło mi strasznie w uszach-
I do pokom wszedł pow oli brat Sta

nisław,. dźwigając wiadro pełne wody.
l ôwniesiz. że odetchnąłem z ulgą?
Nie DdsEfRm silnego bicia serca.

 ̂ —- Wyobrażam sobie —■ rzekłam vf> 
cW fii.

Ghoialem s;e roześmiać ale nie rno- 
Slem.

A Paweł maczał 1 wpaltirywal się 
"te im  e poważnie t surowo.

W  listopadzie! roku bieżącego mija 
lat 15 ud chwili, kiedy Człomcowie Poi 
sk’ ej Organizacji W ojskowej, utworzu 
nej po kryzysie legionowym w r. 1917, 
a pozostającej ostatnio pod komendą 
ówczesnego podiporuczn.ka Ludwika 
de Laveaux, siaoęła karnie do walki o 
ukochane miasto Lwów. Brak miejsca 
nie pozwala m .zająć się tu szerzej 
pracą PO W  w okresie od momentu jej 
powstania aż do akcji na terenie Lwo
w a i ograniczyć się przeto muszę do 
przedstawienia roli członków Orgaiii* 
żacji pudczas samych zmagań Fistoipą- 
oow ych na terenie miasta i później po 
za niem.

Rola, która przypadła w udziieje 
lwowskiej organizacji pOW  podczas 
zmagań o polski Lwów. dorasta miary 
bohaterskiego wysTkip żołnierskiego. 
iLwowska POW  współdziała poezrtko 

.w o  z tajnym wówczas Związkiem Mło 
d zić iy  Niepodległościowej (z któryin 
się później połączyła), tudzież z orga
nizacją „W olność11, grupująca w sw eni 
łon ,a oficerów Polaków, odby wający cli 
służbę w  wojsku austrjackiein. Po wy, 
jeździe na Kubań kpt. leg, Francuzka 
Sikorskiego, komendantem okręgu 
lwowskiego został wspomniany już 
pipor. leg. Ludwik de Laveaux. Adiu
tantem jego był wielce zasłużony śp. 
ppor. Tadeusz Krawczyk-Otowski. 
Komendę nad Związkiem „W olność" 
dzierżył początkowo pipor. dr. Adam 
Próchnik-Halny, a po jego aresztowa
niu —  ppor. Kron Aleksander i ppor. 
Tadeusz Nil'Mian. Pod względem orga 
nizacyjnym podzielona była Polska Or 
ganizacja W ojskowa na cały szereg 
oddziałów i sekcji, z których najdonio
ślejszą rolę w  Obronie Lwowa odegrał 
oddział lotny bojowy por. leg. Deschu 
Michała, a także odpowiednio uzupeł
niony oddział techniczny, pod kicro-

śki (sekretarz), Stanisław Skrzy wanek
(skarbnik), Zdzisław Kuczyński i W łady
sław Grajewski (członkowie). Powzięto
szereg uchwal a miedzy innemi, by wziąć 
czynny udział w obchodzie święta ,.Virtu- 
ti Miilitari" w dniu 11 listopada br — oraz 
w ezwać wszystkich rt zerwistów do wstę
powania w szeregi Związku. Zgłoszenia 
Urzyjmuje sie codziennie aż do odwołania 
w  lokalu Zw, Rez, przy ul. Kurkowej 12.

—  Koło b. żołnierzy 2 p. p. Leg. pol
skich podaje do wiadomości wszystkich 
zainteresowanych, że sekretariat Koła 
mieści sie w  Związku Legionistów przy ul. 
Zielonej 12. Sekretariat urzęduje dwa razv 
tj godin.owo. t. j poniedziałki i piątki w go
dzinach 18‘30—20-tej. Równocześnie za
rząd Koła zawiadamia, że dnia 5 listopada 
o  godzinie ll-te j odbędzie się zebranie 
wszystk^h b. żołnierzy 2 p. p. leg. w szko
le dyr. Niemca przy ul. Pełczyńskiej 2S.

—  Zbiórka chórów. Prezydium Związku 
Tow arzystw  Śpiewaczych wzywa w szyst
kich członków chórów lwowskich do 
gremjalnegi jawienia sie na cmentarzu 
Obrońców Lwowa, dnia 1 listopada b. r. 
punktualnie o godzinie 15‘30 (3‘30 popnł.) 
celem odśpiewania pieśni żałobnych.

—  Ogóluo -polski Zjazd przedstawicieli, 
propagatorów I sympatyków idol ochrony 
zwierząt odbędzie się we 1 wowie pod nro 
tektoratem p. prezydenta W acława Droja- 
nowsklego w  dniach 5 i 6 listopada b. r. 
w sali Żółtej Instytutu Technologicznego 
przy ul. Bourlarda 1. 5. Na zjeżdzie w y g a 
szony zostanie szereg referatów, których 
podjęli sie ks. kam. Dziędzielewicz. Janina 
Mas/ewsiką. - Knippe. dr. med. Wilhelm 
Knappe. dr Jan Poratvński, sędzia okr. 
W awrzyniec Kapeeki i inni. Poruszone zo 
staną w  nich i omów ione najważniejsze 
postulaty Ligi Ochrony Zwierząt I ustawa 
o  ochronie zwierząt. Ziazd obradować be
dzie w oba dni od godz, 10— 13 1 od 16— 
18‘30.

j Kulturalny Lw ów  i na tem polu daie do- 
i wód swej żywotności. Wszędzie ta,m, 

gdzie humanitaryzm zwycięża, idea ochro
nę zwierząt rozwiia się coraz silniej Sa 
dzkny. że Lwów nie zostanie w tyle za 
innem' wielkiemi centrami ludzkiemi.

—  S tow . studentów  1 magistrów Stu
dium d y p lom atyczu egu , W  diuu - ó  paź
dzierwika br. o d b y ło  się w sołi in Ko*

I parftiika U. J. K. « c l .w o ń t t  t. iu> - 
! o ia ty w v  p. K arpińskiego, z e b ra n e  o r - 

gatiiuzacyjne w  celu zaw iązan ia  sto* 
wanzvsfzenia stud entów  i niasnstrów 
Studium Uz^ipełniiającegio D ypJom aty- 
c™ie«c*. w  czasie zebrania, k tóre  za- 

■ s z cz y c i ł  su -ą  o b ecn ośo ia  oroi Dr Lud

wnktwem iaż. Tadeusza śodeiskiego. 
Z innych oddziałów zasługuje na chlu
bna wspomnienie: oddział studencki,
zamieniony później ra kompanję stu
dencką, pod dowództwem śp. ppor. 
M^ezy sława Sieleckięgo-Selcera, sek
cja kobieca pod kierownictwem Hele
ny Bajwid-Trzebickiej, wreszcie sek
cja pocztowa, kolejowa i inne.

Tak przygotowana i wyszkolona do 
statecznie pod względem wojskowym 
przez kolegów starszych, którzy na
brali doświadczenia podczas długich 
walk w czasie woijny światowej, mło
dzież peowiaoka, tłumnie zgłosiła się 
na rozkaz mobilizacyjny w  dniu 31 
października 1918 r. do domu akade
mickiego i w dniu tym wypadło Pol
skiej Organizacji W ojskowej złożyć 
pierwszą ofiarę z  młodego życia człon 
ka swego śp. pchoi. Andrzeja Bataglji. 
Z polecenia Organizacji udał się on 
wraz z  k'>ku towarzyszami na w y
wiad do koszar 15 pp. przy uk Kurko
wej, opanowanych już przez wojska u- 
kraińs,kie. Niestety ni© danem mu było 
pow ióoić stamtąd cało. Ugodzony 
śmiertelnie kulą nieprzyjacielską, zmarł 
po ciężkich.cierpieniach w dniu 5 listo 
rada w  szpitalu wojskowym  na Łycza 
kowie. W  trzy dni później, ti. dnia 3 
listopada nad ranem zginął po boha
tersku ugodzony granatem na dworcu 
głównym śp. ppor. W ładysław Kolbu- 
szowski. Następnego zaś dnia ginie na 
Górze Stracenia, iako pierwsza ofiara 
„Straceńców" śp. ppor. Józef Kordy- 
ban. Niebawem przyszła kolej na dal
sze ofiary.

W  walkach po odbiciu L w ow a po
legł w  dniu 1 0  grudnia 1918 r. pod Na 
warją śp. por. Aleksander Mirecki- 
Zbcżyl. jako dowódca oddziału karabi 
nów maszynowych. Zdobył ich nalwię 
ccj golemi rękoma na nieprzyjacielu.

w:k Ełfrflch, przewadn. Komisj Egz. 
Studium, wybrano tymoz. aarząd w  
osobach: przewodniczą cego —  mgr.
Ostrowskiego- i sekretarza — Kliuha 
Zbiign'ieivva, oraz Komisje sinatutową 
W osoba oh: mgr. Pofałyńskiej, mgr. 
Nahliika, mgr. Ostrowskiego. Gros- 
hauza, Gieńciały, Karpińskiego i Pła- 
wfkiego, której powierzoao opiTiicowa- 
nie statutu nowego stowarzyszenia,

— Mianowania | przenie<ena notarju 
szy. P. Mnister Sprawiedliwości za
mianował kandydata notarialnego Ksa
werego Otowskiegn notariuszem w Ra 
dymnie, zaś przeniósł dotychczasowe
go notarjusza w Budżanówie W acława 
Fidlera na stanowisko notarjusza w  Ka 
łuszu.

 o------
— Wypadek za rogatką Zielona. Ire

na Tabakowna, córka robotnika zaję
tego w tartaku za rogatką Zieloną do
znała wczoraj silnych poparzeń. W  sta 
nie ciężkim przewieziono ją do szpitala 
św. Zofjii.

—  Samobójstwo. W czoraj rano usiło
wała popełnić samobójstwo Regina 
Izraeli zam. przy ul. Zamarstynowskiej 
51a, z powodu braku środków dto ży 
cia.

— Uslłowane włamanie do komisarja
tu P. P. Do mieszkania woźnego V. 
komisariatu P. P. p izy  ul. Jachowicza 
3 włamał się wczoraj wieczorem zna
ny złodziei mieszkaniowy W ładysław 
Gruber. Włamywacza ujęto podczas pa 
kowania skradzionych rzeczy.

— Regularne wybijanie szyb. Adwo
kat dr Baczes zamieszkały przy ul. 
Łozińskiego, w narożnej kamienicy od 
ul. Senatorskiej doniósł wczoraj policji, 
że jacyś nieznani osobn cy bija szyby 
w  jego mieszkaniu regularnie od kilku 
dni o gotda, .12 w nocy.

R. Drżała poleca kołdry, materace; 
przerabia kołdry p)0 5  zł.t materace po 
7 zł. — ChorążC7vzna ł. 5, obok kina 
„Apollo". 1654

K o p e r n i k a  15a
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W miesiąc później, w dniu 1 2  stycznia 
1919 r. powiększa szeregi poległych 
peowiaków bohaterski obrońca Rze- 
sny Polskiej śp. kpt. Ludwik Kopeć. 
Ustąpiwszy z Rzęsny Polskiej, jedy
nej wsi polskiej w okolicach Lwowa, 
do której nieprzyjaciel przez cały czas 
trwania walk nie odważył się ani ra
zu przystąpić, dostaje się śp. kpt. Ko
peć Ludwik do niewoli i ginie zamor
dowany w  SzczeTcu pod Lwowem. 
Dzień przed śmiercią śp. kpł. Kopcia 
ginie przy swym karabinie maszyno
wym śp szeregowiec Roman hayder 
z grupy por. Monda. Prócz całego sze
regu rozkazów pochwalnych Naczel
nej Komendy, otrzymanych za życia, 
otrzymali w szyscy wymienieni po bo
haterskiej śmierci z  rak Naczelnego 
Wodza najwyższe odznaczenie, na ja
kie żołnierz może zasłużyć — Krzyż 
Virtuti Militari.

W iędy to, w  krwawych bojach zło
żył swe młode życie ś. p. szei. Jan Se 
redyński. Poległ w  dni u 9 listopada 
1918 r. podczas krwawego natarcia w 
ogrodzie Jezuickim. W  kwietniu 1919 
ginie podczas walk pod Obroszynem 
jeden z najmłodszych i najbardziej za
służonych członków kornpanji studen
ckiej P. O. W . ś. p. sekcyjny Roman 
Felsztyn.

Ginęli ci Peowiacy bez słowa skarg) 
ufni, że nie przelewają darmo swej 
krwi, że trud ich nie będzie bezużyte
czny Jakże gorące wspomnienie nale
ży się ś. p. płk. Marcelemu Śniadow- 
skiemu, twórcy i komendantowi arty- 
lerji lwowskiej, człowiekowi bardzo 
skromnemu a pełnemu zasługi. Jakkol 
wiek byt jednym z najstarszych szarżą 
oficerów polskich, zrezygnował w  kry 
tycznych chwilach 31 października r. 
1918 z ofiarowanego mu naczelnego 
dowództwa Obrony Lwowa, pragnąc 
pracę swą poświęcić omiłowanej przez 
siebie broni. Sławą żołnierska opro
mieniła ś. p. płk. Stanisława Nilskiego- 
Łapińskiego, który na stanowisku 1-go 
oficera sztabu naczelnej komendy w 
listopadzie 1918 r. oddany był cała du 
szą sprawie obrony Lwowa. Nie zagi
nie pamięć o starym beliniaku bohater
skim Wojtku Sietnaszce. obrońcy dwor 
ca głównego, przez cały czas trwania 
walk listopadowych. Wreszcie dziel
ny ś. p. por. Mieczysław Selcc --Siele- 
cki, dowódca kompanii studenckiej P. 
O. W . zawsze będzie rzewnie wspo
minany przez swoich towarzyszów 
broni. Wikońcu wspomnieć należy o 
jednym z filarów P. O. W. ś. P. por. 
Tadeuszu Krawczyku-Ołowskim. któ

ry  z calem zaparciem się spełniał nie
wdzięczne zadanie adiutanta i referen 
ta wywiadow czego P. O. W. Okręgu 
lwowskiego, a później wspólnie z towa 
rzyszami chwycił za broń. W szyscy 
oni zostaną na zawsze w pamięci 
współtowarzyszy i rodaków, gdyż 
przez swą ofiarność dobrze się zasłu
żyli Ojczyźnie. Cześć Ich pamięci!

Oto wykaz poległych i zmarłych 
członków P. O. W. Okręgu Lw ow
skiego: l)  profesor Po1, techniki
Anczyc Władysław, 2) pchor. Bataglia 
Andrzej, 3) sekc. Bułat Włodzimierz, 
4) ppor. Czerniec Stanisław, 5) ppor. 
Eizert Henryk, 6 ) sekc. Felsztyn Ro
man, 7) szer. Heyder Roman. 8 ) szer. 
Hippan Zbigniew, 9) k’ t. Janiszewsk 
Zygmunt, 1 0 ) kpt. Joniak Stanisław,
11) por. Kolbuszowski Władysław,
12) kot. Kopeć Ludwik. 13) szer. Kra- 
tnaszewski Jan. 14) kpt. Landau Maks, 
15) szer Meodoń Stanisław. 16) por. 
Mirecki-Zbożyl Aleksander. 17) szer. 
Mościck Franciszek 18) płk Nilcki- 
Łapiński Stanisław, 19) por. Ołowski- 
Krawczyk Tadeusz. 2 0 ) szer. Petz. Ta
deusz. 21) szer, Przyborowski Tade
usz. 22) s;erż. Rządca Kazimierz, 23) 
gen. bryg. Jaxa-Rożen W ładysław, 24) 
szer. Scheuring Wiesław, 25) kprl. 
Schorr Alfred, 26) szer. Seredyński 
Jan, 27) por. Seloer-Sielecki Mieczy
sław, 28) por. S;emaszke. Wojciech, 
29) st. szer. Smarda Franciszek, 30) 
płk. Sniadowski Stanisław, 32) Plut. 
Szwed Kazimierz, 33) por. Wrona 
Wojciech,



s Nr. z Łnfe 2 listopada 1933.

Rewizje i aresztowania
po zajściach przed gmachem województwa.

UBRANIE do miary
wykonana piarwszcrzactnile

rm-Timmn li ma Minii   m i i  ii ii mi iii mi—  Hii

Zarządzenia dia bezp!eczBńs1uia 
iramiŁaiołSfBSD.

Dyrekcja tramwajów skasowała je
den z przystanków na ul. św Zofii. 
Przyczyna tego zarządzenia jest nastę
pujący stan faktyczny1. Przed kilku 
dniami jeden z wozów lin.u* Nr. 10, in 
ni o wszelkich usiłowań motorowego, 
nie mógr być zatrzymany na silnym 
spadku ulicy Zofii Okazało się, że na 
terze tramwajowym znalazła się wię
ksza ilość mokrych liści, na których ko 
la wozu się ślizgały, a wóz obciążony 
pasażerami, stoczył się po szy la ih  w 
dó! ulicy. Na-szczęście na drodze wozu 
tramwajowego nie znalazły się żadne 
przeszkody, Niewątpliwie wypadek po 
w yższy spowoduje wydanie bezzwło
cznych zarządzeń, aby przez stałe 
oczyszczanie toru i posypywanie pias
kiem nie dopuścić do możliwości kata
strofy zwłaszcza w  jesiennej i zimo
wej porze roku.

kdzka FBiinfto si uizrośniB na fB- 
reniB Małopolski U ta M n ie j.
Nowa ustawa notarialna przewiduje 

przymusy notarialny dla pewnych ak- 
-tów. To postanowienie zwiększy znacz 
nie ilość czynności w  kancelariach no
tarialnych. a ustawodawca licząc się z 
fem, stworzył zwiększenie ilości no
tariatów.

Agencja Wschód dowiaduje się ze 
strony ■ powołanej. że na terenie lwo
wskiego Sądu Apelacyjnego liczba re
jentów yarośnie o 26 nowych stano
wisk. Przed nową ustawą liczba rejen
tów na terenie lwowskiej apelacji w y 
nosiła 137. po zwiększeniu ilości rejen
tów na podstawie nowej ustawy bę
dzie wynosić 163.

Naprawa słuchawek
dodanie sznura i magnesowanie tylko 75 g r .

„Radjodźwięk“ Lwów, Krasickich 17
2200

Produkcja ropy naftowe: 
s gazu ziemnego w Polsce.
Ogólna produkcja ropy w sierpniu 

br. wy nosiła w  Polsce 4.634 cystern, 
zmniejszjga się więc w stosunku do 
iipca br. o 115 cystern. Dzienne w y do 
bycie spadło na 151.1 cystern. Okręg 
Dioliobycz wyprodukował w miesiącu 
sprawozdawczym 3.612 cystern ropy, 
Jasio SOo c., Stanisławów 267 c.

Produkcja gazu wynosiła w  sierpniu
36.0.3?"m. sześć., co-ćlaje przeciętną 814 
m. sześć, na minutę. Okręg Drohobycz 
wyprodukował gazu 560.5 m. sześć, 
min., 'Jasło 176,7 m. sześć, min., Stani
sławów 76.5 m. sześć. min.

Z końcem sierpnia było w Polsce 
czynnych ogółem 3.H8 otworów wiert 
rdczych, z czego w eksploatacji ropy 
znajdowało się 2.797 otworów. W  tnie 
siacu sprawozdawczym uruchomiono 
15 nowych otworów wiertniczych. 

Produkcja gazu ziemnego w sierpniu 
wynosiła ogółem 33.375 kg. i Pochodzi 
: jedneł kópalni „B orysław '1 w Bory
sławiu.

W  sierpniu w przemyśle naftowym 
bvto zatrudnionych 9.048 robotników.

Po wczorajszych wieczornych zaj
ściach na Wałach Gubematorskicti na
przeciw budynku Urzędu W ojewódz
kiego, zarówno władze bezpieczeń
stwa jak i w ładze sądowe wydały sze 
reg zarządzeń, celem ujawnienia osób, 
które brały] udział w  demonstracji 
członków O. U. N

Bezpośrednio po zajściach i strzela
ninie oprócz przedstawiicieli władz 
bezpieczeństwa, przybył na miejsce 
wiceprokurator p. Krajewski, aby roz
począć dochodzenia. Już na miejscu 
wydano szereg zarządzeń. W  szczegół 
ności poddano doraźnemu przesiucna- 
mu wszystkie osoby, przytrzymane na 
miejscu. Po przesłuchaniu 19 osób, 
przeważnie młodzieży, wszystkich a-e 
sztowanych Ukraińców przewieziono 
z pod gmachu W ojewództwa da w ie
zienia śledczego i przekazano do dy
spozycji prokuratora Sądu okręgowe
go we Lwowie. W  sprawie tych osób 
toczą się w  szybkiem tempie dochodzę 
uia prokuratorskie.

Na polecenie prokuratora, zwłoki za 
strzelonej Romany Witelakównej prze 
wieziono do Instytutu medycyny sądo
wej i poczyniono wszystko, a b y  jak 
najszybciej ustalić identyczność oso
by. W  ciągu dnia dzisiejszegq stwier
dzono, ze zabita jest z zawodu Kraw- 
czynią, ostatnio mieszkała przy ul. Le
śnej 8 , liczy lat 40

P rokurator zarządził sekcję zwłok, 
celem ustalenia bezpośredniej przyczy 
ny zgonu, na dzień 1 hstopada.

W śród aresztowanych wczoraj pod 
czas demoństraćyj Ukraińców znajdo
wało się 6  studentów, którzy podali, 
że mieszkają w ukraińskim Domu aka
demickim. Trzech aresztowanych po
dało, że mieszkają w Bursie ukraiń
skiej rzemieślniczej

W ładze bezpieczeństwa przystąpiły 
natychmiast do orzprowadzenia bar- 
dz oszczegółowych rewi.zyj zarówno 
w ukraińskim Domu . akademickim 
przy ul. Supińskiego 2 1  i w  Bursie ukr, 
dla młodzieży rzemieślniczo-przemy- 
słowej przy ul. Pasiecznej 2. Rewizje 
odbywały się równocześnie w  1 0  róż 
nych mieszkaniach prywatnych.

W  Bursie ukraińskiej zatrzymano 40 
osób. z których 30 po przesłuchaniu 
zwolniono, 1 0  zaś osób odstawiono do 
aresztów policyjnych do dyspozycji 
przy dalszych dochodzeniach

W  ukraińskim Domu akademickim 
rewizja trwała od godziny 1.30 w  nocw 
do 9-tej lano. Policja. przytrzymała 3

New- York, olbrzymi kocioł naro
dów, przesiąknięty jest wonią potraw, 
syryjskich, skandynawskich, francu
skich, rosyjskich, greckich, włoskich, 
indyjskich, chińskich i wielu innycfl.

W  New Yorku mieszka więcej W ło 
chów niż w Rzymie. Dlatego też re
stauracja i kuchnia włoska zachowała 
swój roazimy charakter. Można tu zna 
leźć wszystko, co  stanowi specjalność 
kuchni włoskiej: mieszane antipasto,
gęsta jarzynową zupę z tartym serem, 
minestrone. Również dostać można 
spaghetti z najr.ozmaitszemi sosami, al 
P uno d‘oro —  z sosem pomidorowym, 
.,a !ama;inara‘‘ z sosem rybnym i wie 
Je wiele innych.

Znajduje się w New Yorku sporo 
francuskich restauracyj. większość je
dnak z nich została zlikwidowana 
wskutek panującej dotychczas prchjbi 
cji. gdyż najważniejszą atrakcją fran
cuskich kuchni jest tanie a dobre wi
no. Pozostała tylko niewielka liczba 
jadłodajni, w, których otrzymać można, 
Potrawy przyrządzone na sposób fraii 
ouski, jak soupe a 1‘oignon, marsylijską 
zupę rybną, zwaną „Bouillabaisse“ , 
cassolet a la Toulouse. specjalną potrą 
wę z ryb i fasoli.

Restauracje iosyj&kfo zdobyły sobie

studentów, poszukiwanych przez wła
dze bezpieczeństwa i władze sądowe. 
Stwierdzono, że 15 osób przebywało 
w  ukr. Domu akademickim niemeLło- 
wanych Policja zatrzymała przeszło 
50 -studentów, których odstawiono do 
aresztów policyjnych. Przeważnie 
wszystkie te* osoby są notowane przez 
władze z Puwodu działalności niefcgal 
nej łub antypaństwowej. \V ciągu dnia 
wczorajszego część aresztowanych 
zwolniono, cześć zaś przekazano do 
dyspozycji prokuratora.

O ddrał policji przeprowadził w u- 
kraińskim Domu akademickim bardzo 
szczegółową rewzję w postukiwaniu 
nielegalnych druków, korespondencji i 
brom. Materiał -dowodowy znaleziono 
w znacznej Ilości. Niektóre przedmioty 
ukryte byty starannie, dotyuzy to 
zwłaszcza nie legalnych wydawnictw 
i odezw propagandowych, dotyczą
cych działalności O. U. N. Znaleziono 
rewolwer z większą ilością naboi t 
sztylet z pochwą,

W obec dużego materiału kompromi
tującego, toczą się dalsze dochodze
nia.

WiZJA LOKALNA NA WALACH 
GUBERNa rORSKlCH.

W czoraj w godzinach popołudnio
wych na zarządzenie władz oezpieczeń 
stwa odbyła się wizja lokalna na Wa
łach Gubernatorskich z  udziałem gro- 
na osób, które obecne były podczas 
wczorajszych zaiść wieczornych. — 
Szczegółowo demonstrowano poszczę 
gćlne sytuacje i spisano odpowiedni 
protokół.

 -o------

Dochodzeniu w trybie doraźnym 
w związku z zamachem na kon 

suiaf sowiecki-
Agencja W schód donusi: Śledztwo w 

sprawie innych osób, które pozostawa 
ły w kontakcie ze skazanym na doży
wotnie więzierie zamachowcem Łotry- 
k-iem toczy się w  t.iybie doraźnym. W  
sprawie zamachu na konsulat sowiecki 
we Lwowie aresztowanych jest do tej 
chwili kilkanaście osób. Po ustaleniu 
dowodów zależnie od wyników docho
dzeń. okaże się czy  oskarżeni staną 
przed sądem doraźnym, czy  przed są
dem przysięgłych. Zależy to oczyw iś
cie ód terminu ukończenia dochodzeń.

miejsce w  New Y ot,ku dopiero Po w o j 
nie. Jak wszędzie, tak i tu założyciela 
mi tych jadłodajni byli zrujnowani 
przez rewolucję arystokraci rosyjscy. 
Stanowiska kuchaTzy. kelnerów, muzy 
ków i tancerzy objęli również członko 
wie arystokratycznych rodów rosyj
skich. Przez dłuższy czas cieszyły się 
te zakłady gastronomiczne dużą Popu 
larnością i frekwencją. Były Ane owia
ne nimbem mistycznych opowieści o 
usłudze, składającej się jakoby w yłą
cznie z rosyjskich księżniczek, genera 
łów i oficerów. Z czasem przyzwycza 
jono się do nich, tak. jak i do słynne
go rosyjskiego barszczu.

Największą atrakcją restauracyj clnń 
akich jest ich niebywała taniość. War 
to podziwiać zręczność, z iaiką chiń
ski kucharz przygotowuje sv$Qje 
„Chow mein“ albo „Chn-p fuey“ . Pomi 
mo, że wspomniane potrawy są abso
lutnie w Chinach nieznane, sposób ich 
przygotowania, dostosowany do  gu

stu Amerykanów, ma już swoją tra- 
dyoę.

W  ostatnich czasach powstają poje
dyncze jadłodajnie japońskie. Nie przy 
pomina-ą one w Biczem restauracyj 
chińskich i posiadają swoisty urok, po 
je zfllaęsy na *e*n każda potrawa

Kongres instytutu sonato* 
gicznego w Genewie.

,W Genewie odbył »ie osiańnjo Koń' 
gres Między ro d o w e g o  instytut Soc*0* 
-logiczniego insM ucji skupiające; śdiśle 
ograniczoną liczbę wybitnych socjoW>* 
gów światła oraz wielu mężów stanu; 
Pirezes Instytutu, Prof Gasrcon Richard 
otworzył dyskusje generalną nad zasatP 
uiiczym temaitem Kong, esu „Przewidy
wania Socjologicznie" swym referatem 
„La prey-ision socłologwiue et la 
voyainee so©iale“ . Sekretarz generałn-Y 
prof G. L. Duprat z Genewy na wsP1' 
i mailem przyjęciu w jJŁłacu Eytmard w* 
dianem przez Rade f  ederalna szwat.e«r 
ską wygłosił przemówienie, w  k i ó i ^  
przedstawił swój pogląd na cele socjo
logii podkneiśtając. ■ że jest to naiuka zń* 
pełnie niezależną. Delegacja polska bra
ła czynny udział w pracach kongresm 
P-of. J. K. Kochanowski z  WarszaiwY 
w  swym referacie ,Uti cas de previ* 
sion soojologiąue justoflee par les « v®‘ 
nemen!tis“  powołuje się na swe przew k 
dywania przewrotu rosyi-sKiegp na m(>* 
c y  swych studiów orz ep powadzonych 
jęszcze puzed r 1914. Prof. W . M. Kozi® 
wski z Poznania zgłosił obszerny refc* 
rat p. t.: „Previslon ,et creation“ . zło- 

1 żony z 2-ch części. Adw. Henryk Kar
neciki z Warszawy7 w zgtoszonym re
feracie p. t.: „Remaiąues w  la prevl- 
sion siO'Oiojogique des guerres et sÛ  
les gananties d‘une paix‘ - zaznaczył, ż® 
wielkie umysły K-ióroze pourabą ogar
niać rytm struktur spoleoznyctr f sfc‘  
gać w  przyszłość talk, jak Mickie
wicz w  „Księgacii Narodu Połskiego ‘ 
Pielkrzymstwf Poiskiego“  przewidział 
zmartwychwstanie Polski1: adw. Kar- 
necki w swym referacie uwydajfcrwł Pó' 
le ustawodawstwa kraijowego w  7 akr® 
sie zwa(!czan:a zbrodni przeciiiwiko pra
wu narodów i w  zakresie gwananejft P° 
koju. Red. Jan Sołtan zg łos i referat 
na temat kwestjonarjinsiza w  zakresie1 
socjdlogiczinego przewidywania wofed<-------O-------

Tańcd derwiszów w Egipcie-
Sekta tańczących derwiszów, któ

rzy posiadają- w  Egipcie własne Id4'  
sztory. została mocno poszkodowali4  
przez ostatnie rozporządzenie rządu- 
na mocy którego zakazane zostały 
ce publiczne derwiszów. Zakaz moty
wuje rząd egipski tern. iż na utrzyma
nie klasztorów wydatkuje więcej, m" 
wynoszą w pływ y z obrzędów publicz
nych tańca religijnego. Ponieważ w Ę' 
gipcie mahometanizm jest religją pań
stwową, przeto utrzymanie sekty reli
gijnej. jaką są derwisze tańczący, pr*Y 

w udziale rządowi, a minister
stwo wyznań ponosi koszty utrzyma
nia klasztorów.

sporządzona zostaje na stole w  obec
ności gościa. Na każdym stole sto ig ‘® 
boka patelnia nad palnikiem gazowym- 
W  naczyniu tern sporządza się w  ° '  
czach konsumenta każda żądana PrzC” 
zeń potrawę.

Nieliczne sa natomiast restaurade 
hiszpańskie. Nie uznaja one żadnyc^ 
ustępstw na rzecz Amerykanów 
wszystko co  podają jest oryginału6’ 
przeznaczone dla Hiszpanów: kura z 
ryżem, potrawy z hiszpańskiej ias0'  ̂
„Guav,a Jelly“ w  najrozmaitszych od
mianach. Dość liczne natomiast sa re
stauracje niemieckie. Nie brak jednmL 
i amerykańskich Potraw. A więc 
ladę Iphia Pepper Pot“ — ostra zUP® 
jarzynowa, Boston Baked Beans i pe  ̂
sylwańskie „Scraple“ . W  menu ? 0 f,l1j 
larnych ,,Lunchr'Ooms“ i „cafetarias 
małych jadłodajni znaleźć można V°‘  
trawy, które są nielicznemi oozo 5 Wyj
ścia mi dawnej szkoły kucharskiej, j 
roast beef, roast park, beaf ste^ 
irish stew.

. K o p e r n i k a  15*
Pil|a Perfumerjl Ł  FEOERA 

t r k i t u i k a  7

Nowy Jork —  centralną kuchnią świata
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„ A R T Y Ś C I 1*
MUZYCZNA W 6 ODSŁONACH W OPRACOWANIU SCENICZ 

HEM ara NA SCENIE TEATJRU IM. MONIUSZKI POD DYR. Z. 1 0 -
ZlNSKIEj.

sceny i widowni, równie Jałt 
• b*eratury l ogółu czytelniczego 

■ w s9dach. isąd ten. pozytywny
1 ^ d a lfirWrii'- sama czynność sadzenia 

»ko{w ^ia sądów jest istota krytyki 
’>aiszcr- ■ i°dnak o niej powiedziano.I ^ zcl^ Tskiej 0 krytyce teatralnej, tej dzienni. 

? na Pok ra w swem Jde,alnem założeniu 
ŻR<tć tr7„Krjrvvać Sie z sadem widowni, wy
Ŝ « Wrt a ‘a„

p rz e d e
W

że takie idealne podrywanie się 
lvyni z krytyka pisana zdarza się 
Częściej sad ten jest wyrazem 

poglądu sprawozdawcy 
r ledinak wystawionych onegdaj 

S ■ sa2 a dyrekcję tut. teatru „A rty . 
a widowni i sprawozdawcy jest

W lf i J .  C  Z P W ł - . .  U / ? ______ ;  . . . _______________________________^ eisze^, i8iP^ny. W iecej nawet. W ymów 
rfiUk: i., bowiem uznaniem dla wyooru
^ t ą  3  Wystawienia i gry jest w ypeł. 

a r_kilku dm do ostatniego miejsca 
l ^ i  ^ as2CZa dosłownie huraganowe 

Cei k n ^ d o w n i, od najpochlebniej brzmią.
W łótVkl Pisanej.

J^StkLu SZltuki repertuarowego utworu 
J  za J'0*1 teatrów polskich uważać nale.

fasc^dzo szczęśliwy. Zawsze jeanako- 
, tlW. p^Jdie i zaciekawia nas życie arty . 
^  aa .̂ ttazywxino je też niejednokrotnie 
kloig . raimię jak
S i

je
i w teatrze Tym razem

fP°s9h najciekawszy, ujmujący 
h Uom!-* Pełnię życia aktorskiego, ż y .
^ają^^P. Wstrząsów i zbłądzeń. sprowa-

Się do jednego mianownika — 
Zaciekawia oryginalna budowa tej 

r r , ztv}aszcza odsłony trzeciej, pod 
"JfrypJ^łoiuno djvertissemeot muzyczne, 

"ńy dynamikę akcji, jaikoteź od-
iZnPStej dającej Wielkie pole inwencjiT S ? f

zgodnie z prawdą. nagobjefctyw. 
-  że do poziomu na jakim 

„Artystów** zwłaszcza zaś do 
.. , .. ham pokazano, poprostu Stąnisła- 

t?9jen|, j ?  publiczność nie są przyzw y- 
i e  Zroś tut. bywafców

st*5̂  iest nastawiony na ton najwję.
f^Męjji^Yhragań, w idziało. się, że przed 
Dr? tein S3 zask°czeni. Reżyseria
hią* ą? Wslfie£o. wystawa opracowana 

j ̂ sihL.rna*- Gerlacha opracowaniem
przedewszystlriem zaś gra. 

ndeslyszanym u nas dotychczas 
gry wiedzie para artystów; 

jjj-yęia (Bonny). i p. Wasilewski 
j. 0% ^ ‘erdwna i trudną ro'ę Bonny, 
nAei$Ć ^kthicznych załamać i nagłych 

Wymagająca wnikliwej, najsubtel „ _Pt _J .... I- _ Ł- J-

Sci**1 v

< W * ó ,
W '*  •te-

°*c*

, % o

^ńterpretatfi. odegrała p. Łado. 
odśpiewaniem dwóch pieśni

w  odłsionie 3 i 6 podbita widownię całko
wicie. P. Wasilewskiego proszę o zwolnie
nie z obowiązku oceny jego gry. Nie czu. 
ję się wprost na siłach, obawiam się reż. 
Że blado mogę wypaść wszelkie misternie 
zestawione superlatywy; nic przytaczam 
też korzystnych porównań jego kreacji 
wykonanej Skidą. z kreację tej roli w yko.
nanej przez Jaracza. —  sądzę, że wym ów, 
niej wyraziła p. Wasilewskiemu swój sąd 
widownia. Pod jej oceną podpisuję się
oburącz.

O p Łozińskiej sędzę, że jest naslodszą
1 najmliszą Mazzi jaką kinkiety widziały.
2  lolt tej zrobiła cacko, piosenką zaś
i tańcem oczarowała wszystkich bez w y. 
jątku. Krótko mówiąc, chciałbym być ku
zynem lub bodaj przyjacielem hodowcy 
Hovela. '  *

Grał go p. W. Domański i wyfcezylowal 
te postać niezmiernie pieczołowicie. 
W  scenie rozstania się z Boniny wzruszył 
ale tylko sieDic. lecz wszystkich wiązów. 
Ackerman p Posiaalowskiego, był równy 
i jednolity uiriejętrńe i celowo podkreślił 
p P., jalk obcern jest temu człowiekowi 
interesu wszejki sentyment. W sumie bar. 
dzo dobrze.

P. Schrott .  Kalińska była widocznie 
. niedysponowana głosowo, co przy nie

szczególnej dykcji sprawiło, że większa
część jej wesołych powiedzeń nie doszła 
ńszu publiczności, Dobrym był, rozwese
lający skutecznie publiczność p. Placek 
w  roił Bozo i p. Elwakowska w roli Marco.

W  szóste pdsłonę Wmontowano całą re . 
w ję ; w ięc popisy baletu z uroczą prima
baleriną H Dąbrowską i niezrównanym 
mistrzem tańca p T. Faliszewskim na cze
le  i wykonane rrzez chór reweilersów
piosenki. W rew/i tej wzdęły udział p. Ło
zińską i p Ladosiówna, obie nagrodzone
gorącym aplauzem.

Przedstawienie „Artystów** jćst pierw.'
szem przedstawieniem b. sezonu, łączącem 
wielki sukces artystyczny z sukcesem ka
sow ym ; naipewno też nie prędko n ie 'z e j
dzie z afisza.

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO"
uprawniający do nabycia biletu z 3C% 
zniżką od  cen normalnych -  na 
przedstawienia ipatru zawodowego 
im. St. Moniuszki, ood dyr. Zolu 

Łozińskiej w Stanisław owie.

Wyciąć ] przedłożyć W kasie teatru.

Fatalny stan ulicy śródmieścia.
,u Z e ^  Widocznych l skutecznych starań 

0 jpF. fh y  wygląd miasta, jak i o  sta"
?9hieri.u ^  i chodników, przez karygodne

SiJ*0 tę^o ‘ brak konserwacji dopuszczn-
k~l' !ężvńT>' ze przez jezdnie ul.

i^ e j. na wprost bramy wejściowej 
ych B °'skiego jest w  dniach dżdźy-1^: -u  W  ■""'‘ CSU j c s i  w  I
eOdy ?T0st niemożliwe — a i w czasie 

^elce ryzykowne, Pełno na tem

krótkiem przejścia dziur i wyboji zapełnio
nych w  czasie deszczu błotem i wodą. po 
kostki. A chodzi przecież o najruchliwsza 
ulicę miasta i najbardziej uczęszczane 
przejście.

Czas więc przed nastaniem jesiennych 
biot pomyśleć o  przeprowadzeniu tej ko. 
niecznej naprawy.

P e o w ia c y  ja a ą
11 listopada, jako w  15 rocznicę 

ą p uiia okupantów i powrotu Marsza 1- 
j ‘ę W Saskiego z Magdeburga, odbędzie 
J ^ c h  j^rszawie odsłonięcie pomnika po- 
? 9łach„^6f)kłaków. Pomnik stanie na pi.

naprzeciw gmachu Tow. 
W * do Sztuk Pięknych.

9zku z powyższem Zarząd Okre-

W

do Warszawy.
gu 2w. POW. w.Stanisławowie — wzywa 
członków do jak najliczniejszego udziału 
w uroczystościach warszawskich. Ucze
stnicy korzystają z 80 prc. zniżek kolejo. 
wy eta. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Kola 
POW . w  Stanisławowie w lokalu własnym 
(p i Tirycittansłd) codziennie w godzinach 
od 19— 20.

aine Z g r o m a d z e n ie  „ S o k o ła "  w  K o ło m y ji.u,
• tygodniu odbyło się w  Kołomyi 

J  DrzPgromadzeme .Sokoła". P o zagaje, 
j  ułdltuz fadcę Jankowskiego, złożył sora. 
ba ’"'ton z “ ymiości wydziału w okresie 
l!  C jp ^ ^ czy m  p. radca Stachura. L icz. 

ńków wynosi 194. Sprawozdanie 
.u łoży ł dyr. Łoziński Obrót w y- 

dr °.te 8,464*92 zł. W  dyskusji nad 
■ [L 3aniem prezesa zabierali glos PP. 

«kowskl. ks. Chłopecki. pręż. Hla.

vaty. radca Wagner, prez. Domiszewskl 
I bmii. —  Do wydziału powołano w miej
sce ustępujących członków pp. insp. Biało, 
wąsa. radcę Tomajera 1 dyr. W ojtowicza, 
do komisji rew*zyjnei po. racice Łazarskie
go. dyr. Winndokiego i dyr. Petryka —

W  listopadzie b. r. w Sokole zostanie 
otwarta „Świetlica** wraz z czytelnią dla 
użytku członków.

SrQT ‘ M. MONIUSZKI;
ifłą** i  I listopada, o godz. 15*30 .P olu -. i ustopada, o

d. r°ńa 0eny “ajniższe).
ńWjrió 1 listopada, o  godz. 20 ..Kres we- 

.  * “Wuka R. C. Shwiifa. (Premiera).
ę<hóJ[*?k. 2 listopada o  godz. 20 -Kres 

V,. Sl‘‘ . szłiilf- D rKik
^ J atryj

-Niebezpieczna gra".
II, ,PoeałuTU»ilr“ i,,-*.

sztuka R. C. Sherifta.

"eH ^ S 2A u F .’f>0C! ,im^ “  Pf“ (Tfuśtrem‘‘.
^ rs e n  Luptn (John i Lio

A • „Królowa szybkości".

Nasze zniżki teatralne. Począwszy od 
dzisiejszego numeru umieszczać będziemy 
oodzienie kupony zniżkowe, upoważniające 
do zakupma biletów z 30 proc, zniżka na 
przedstawienia teatru Zawodowego Im. St. 
Moniuszki w Stanisławowie, Spodziewamy 
się, że czytelnicy nasi przyjmą powyższa 
wiadomość z pelnem zadowoleniem.

Z działalności ZFOK. w Oelafyitle.
W  ub. tyg. odbyło się w  świetłicy Zw. 

Pracy Ob. Kobiet w Delatynie zebranie 
członkiń —  na którem była obecna prże- 
wodnicząoa Zrzeszenia Wojew.. p. Zofia

SYPIAlKić JAjALNIE POKOJE MESKiE
oraz W S Z Ł L K t Ł  M ł B L E  na zamówienie wedle n a j n o w s z y c h  wzorów 
wyłącznie z wlasnei wytwórni w\konuje i poleca tanio

E D W A R D  R L E B A N
I  W Ó W ,  S O B I E S K I E G O  3 .  T E Ł ,  7 0 - 4 3  1 3 6 1

Co mówi iezyk chorego lekarzowi.
Już w starożytności przyznawali lc 

karze duża wagę badaniu języka pa
cjenta i starali się określić choroDę 1 
jej stopień z wyglądu tego organu. Me 
dycyna nowoczesna nadaje mniejsza 
wagę tej diagnozie, posługując się in- 
uetni bardziej skomplikowanemi meto 
datni, jak np,. analiza krwi, moczu, w y 
dzietin,. prześwietlenie etc.

Jednak w  ostatnich czasach niektó
rzy lekarze zajęli się szczegółowiej ba 
daniem struktury języka, a zwłaszcza 
jego powierzchni, wiążąc zmiany ob
serwowane mikroskopowo % pojawie
niem się danej choroby. Znany interni
sta dr. Pagel opisuje wyniki swoich ba 
dań nad wyglądem języka w związku 
z objawami chorobowemi. Specjalną 
uwagę zwraca on pa znajdujące sięna 
języku t. zw. papille, t. j. widoczne w  
normalnym stanie tego organu ziaren
ka drobniutkie rozsiane na górnej po
wierzchni języka. Otóż, jak zaobser
w ow ał dr. Pagel, przy zapaleniu o- 
trzewńej papille stają s ę duże. szero
kie, na końcu zrogowaciałe i obłożone. 
Natomiast Przy cierpieniach wątroby, 
pęcherzyka żółciowego i żółtaczce ra 
ku żołądka i w  stadjum końcuwem cho 
roby cukrowej, ilość papillek zmniej
sza się i same one sta!ą się też bai*-

dziej płaskie, pozbawione nalotu. Pod 
czas gorączki i przy zatruciach natu
ry moczowej ilość papillek na języku 
zwiększa się ogromnie. W  zależności 
od ich pojawienia ŝ ę wyglądu zmienia 
się też Koloracia i wygląd ogólny ję
zyka. Język diabetyka np. jest suchy I 
ciem noczerwony; przy anginie zaka
źnej język staje się różow y z plamami 
ciemniejszemu Chorzy na nerki mają 
język błyszczący, jafcgdyby po!skiero
wany. Język t. zw. obłożony, t. j. zna 
lotem żółtawym lub szarawym, zdarza 
się zarówno przy chorobach natury 
żołądkowej, jak i Po atakach ąpoplek- 
tycznych. Naogół jednak w  diagnozie 
stan języka odgrywa rolę pomocniczą, 
o ile chodzi o choroby wewnętrzne. M.

M y j c i e  o w o c e

i  j a r z y n y ,

( S p o ż y w a n e

' n a  s u r o w o !  ,

Program radiowy.
Środa. 1 listopada.

Lwów,- (381). Godz, 9— 9*55: Transmisja 
z Wiirśzą\vj:. Audycja poranna 10: Trans, 
z Krakdwa; Nabożeństwo, 11*45: Sygnał 
czasu 2 Obserwatorjum Astronomicznego 
W Warszawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w  Krakowie. 12*05-: Odczytanie programu 
na dzień -bież. 12*10: Wiadomości meteor. 
12*15: Trans, z W arsząwy. Poranek mu
zyczny ze studja w wyk. orkiestry symi 
P. R. pod dyr. J. Ozimińsklego i Marjan 
Dąbrowski (fortepian). 13: Trans, z War
szawy. Pogadanka. 13‘ 12: Dalszy ciąg p o . 
ranku muzycznego. 14: Trans, z W arsza
w y. „O korzystnych warunkach nabycie 
ziemi w parcelacji rządowej'*. Odczyt ini. 
R, Smoleńskiego. 14ll5 : Trans, z Warsza
w y. Muzyka z płyt. 15: Trans, z W arsza
wy. „Na co mogą liczyć rolnicy w  nowo
powstałymi Izbach rolniczych** —  wygi. 
inż. Zdzisław Krzyżewski. 15*20: Trans. 
Z W arszawy. Utwory fortepianowe Stani
sława Nawrockiego, w wyk. kompozytora. 
16; „Listopad lw ow ski". Trans, uroczysto, 
ścf na cmentarzu Obrońców Lwowa. 16*20: 
Trans, z Warszawy. Program dla dzieci: 
a) „Jesienny zmierzch życia" — wygł. dr. 
F. Burdecki; b) „Lecą liście" — obrazek 
Ew y Zarembiny. 16*50: Trans, z Krakowa. 
Ostatnie chwile Kasprowicza", fragment 
z „Dziennika Marji Janowej Kasprowiczo.

K o p e r n i k a  15a
FlIJa PertumerJ S. FćDERA
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Dziekańska- Po omówieniu spraw lokal
ny di, a w szczególności spraww mającego 
się założyć .Przedszkola" — wygłosiła 
p. Dziiiekońska referat na temat obecnej 
sytuacji politycznej i gospodarczej Polski, 
ze specjalnem uwzględnieniem SDrawy P o
życzki Narodowej. Po referacie odbyła saę 
żyw a dyskusja. —  Serdeczna atmosfera 
zebrania, oraz duże zainteresowanie pracą 
społeczną — rokują nadzieję że oddział 
Zw. pracy Ob. Kobiet w Delatynie pod 
przewodnictwem p. Polańskiej, będzie się 
nadal jak najlepiej rozwijał.

Tafalny stsn dr^gi
Kołomyja-HorodenKa.

Stan drogi z Kołomyi do Horodenki na 
oddmku Soroki — Horodenka Jest wprost 
katastrofalny. Droga obfituje w  tak wielką 
ilość wyboi. t e komunikacja dla samocho 
dów osobowych została wstrzymana. 
W  czasie deszczów droga przedstawił je
dno wielkie grzęzawisko Byłoby wskaza- 
nem, by sprawa zajęły się odpowiedni© 
czynniki;

\vej‘ ‘ (Kwadrans literacki). 17*05: „Kobie
ty dawnego Lwowa** — wygi. dr. Łucja 
Charewiczowa. 17*20: Trans, z Warszawy. 
Polskie pieśni ludowe w wyk. chóru 
1 Miejskiego Koła Śpiewaczego pod dyr. 
Tadeusza Czudowskiego i Jadwiga Hennert 
(sopran), przy fortep, prof. Ludwik UrStein. 
18— 18*40: Trans, z Warszawy. Słuchowi
sko: „Sonata księżycow a" — fragment 
z życia Beethovena w opr. J. Mayena. 19: 
Pieśni w  wyk. p. Celiny Naftlik (sopran), 
akomp. p Tadeusz Seredyński. 19*12: Od
czytanie programu na dzień następny, 
19*15: Rozmaitości i komunikaty. 19*35:
Trans, z Warszawy. Koncert 20*50: Dzień, 
nik wieczorny. 21: Trans, z Warszawy. 
Odczyt aktualny. 21*15: Trans, z W arsza
wy. Koncert w wyk. kwartetu polskiego. 
22: Wiadomości sportowe z Krakowa, Ka
towic. Wilna, Łodzi, Poznania i W arsza
wy. 22*10: Trans, z Wilna. W ieczór Mickie
wiczowski. 23— 23*05: Komunikaty. 23*05— 
23*30: Trans, z Warszawy Płyty.

Czwartek, 2 listopada.
L w ó w .  (381). Oodz. 7—7*55: Transmisja 

z Warszawy. Audycja poranna. 7*55— 10: 
Przerwa. 10: Transmisja nabożeństwa
z Piekar Wielkich na Górnym Śląsku. 
11*30: Codzienny przegląd prasy
polskiej 11*40: Odczytanie Programu na 
dzień bież. 11*45: Trans, z W arszawy. Ko
munikat Ministerstwa Opieki Społecznej 
dla Państw. Urzędów Pośrednictwa Pracy. 
11*50: Komunikat i repertuar teatrów
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicz. w  Warszawie, hejnał z w ie
ży Mariackiej w Krakowie. 12*05: Trans, 
z W arszawy. Muzyka popularna z płyt. 
12*30: Dziennik południowy. 12*35: Wiado
mości meteor. 12*38: Trans, z Warszawy. 
Dalszy dąg muzyki z płyt. 13— 15*30:
Przerwa. 15*30: Wiadomości gospodarcze. 
15*40: Trans, z W arszawy. Trio Czajkow
skiego w wyk. p Eugenji Umińskiej
(skrzypce). Marji Wiłkomirskiej (fortepian) 
i Kazimierza Wiłkomirskiego (wiolonczela), 
(ku uczczeniu pamięci Wielkiego Artysty'. 
16*40: Trans z W arszawy Odczyt z dzia
łu kobiecego 16*55: Trans, z W arszawy 
z Konserwatorium, recitali organowego 
prof. Bronisława Rutkowskiego. 17*50: 
„Listy i programy" w opr. dyr. J. S. Pe- 
try. 18: „Katakumby rzymskie" — wygi. 
dr Anna Marja Marsówna. 18*20*. Trans, 
z W arszawy. Słuchowisko: „Don Juan, 
Tenorfo ZorUK". 19*05: Rozmaitości. 19*55: 
Odczytanie Programu na dzień nast. 20: 
Trans, z W arszawy. „Dzień zaduszny**- 
Feljeton p. Witolda Bunikiewicza. 20*15: 
Dziennik wieczorny. 20*25: Lwowska Gieł
da Zbożowa. 20*30: Tram. z W arszawy. 
„W idm a", sceny liryczne z poematu Ada
ma Mickiewicza — „Dziady" z muzyką 
Stanisława Moniuszki. 22: Trans z War
szawy Skrzynka poczt. -  techniczna n. 
Frenkla 22*15: Wiadomości sportowe.
22*25: Muzyka poważna z  płyt. 23—33*05: 
Komunikaty.
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ZE SPORTU.
BOKSERZY NIEMIECCY W SZEREGACH 

WARSZAWSKIEJ MAKAB1.
Do Warszawy przyjechali przed kilka 

dwaj h^koerzy berlińskiej Barkóch- 
by Neustadt i Kummer. Opuścili oni Niemcy 
wskutek prześladowań. Bokserzy ci zgło
sili akces do warszawskiej Makabi. w  któ. 
rej barwach wystąpią już w najbliższym 
czasie. Neustadt i Kummer należeli do czo 
łow ych bokserów berlińskiej drużyny. Po
nieważ oba; są obywatelami polskimi, zglo 
szenie ich do WCZB. me napotka na tru
dności.

NOWY REKORD WĘGIERSKI W SKOKU 
W ZWYŻ.

Budapeszt. Na zawodach lekkoatletycz
nych Bodossy osiągnął w skoku w zw yż 
195 ctm.. ustanawiając nowy rekord w ę
gierski.

OSTATECZNY SKŁAD POLSKIEJ
DRUŻYNY NA MECZ Z CZECHAMI.
Jak już podaliśmy, Polski Związek tlo- 

kejowy wysyła na otwarcie sztucznego lo
dowiska w Pradze Czeskiej drużynę, któ
ra rozegra w dmaoh 4 i 5 listopada b. r 
dwa mecze z mistrzem Czech os.owaeji 
LTC. Ostatecznie Polski Związek Hokejo
wy zdecydował' się wystać mistrza Polski 
warszawską Legję, wzmocnioną dwoma 
graczami krakowskimi. Definitywny skład 
drużyny przedstawia się następująco: Prze 
ździecki, Matersiti, Głowacki. Rybicki: Sze 
aajcii, Szumowski (wszyscy z u-egjl) oraz 
WołkowsKi (Cracoviaj 1 Kalman (Sokoł). 
LudwiczaK z poznańskiego AZS. i Pastecki 

• n''e pojadą.
Drużyna ta walczyć będzie w Pradze ja

ko warszawska Legia. Wyjazd nastąpi w 
czwaraek ceiem umożliwienia drużynie 
przeprowadzenia kilKu ♦retrngów w Pra
dze. Kierownictwo ekspedycji nie jest jesz 
cze narazie ustalone.

17 REKORDÓW PŁYWACKICH W R 1933.
Polski Związek Pływacki zatwierdził 

ostatnio następujące rekordy polskie w pły 
wani u:

i o z U ic t a  4 x 2 uu in. sty lem  d o w o ln y ,„  —
| ŁKS. Katowice 10:42,2 sek.

sztafeta 3x100 m. stylem znrern:,m — 
EKS. Katowice 3:54,6 sek..

Sztafeta 4x130 m. stylem klas. nań — 
Ostrowia 7 :li> sek.

Ogółem w ciągu a93e r. pobito 17 rekor 
dów pływackich polskich.

DOBRY WYNIK W RZUCIE KULA-
Z Zakopanego donoszą, że znana narciar 

ka Twardówna osiągnęła w rzucie kula 
dobry wynik n ‘40 m

CRAWFORD ZNALAZŁ SIĘ RÓWNIEŻ 
W  SZEREGACH ZAW ODOW CÓW .

Dzienniki zagraniczne donoszą, że pierw
sza rakieta świata Jack Crawford zdecydo
wał się przyjąć propozicję  Tilde.na i wstą
pić w szeregi Zawodowców. W  ciągu kil
ku miesięcy zitem szeregi amatorów opu
ścił! trzej najlepsi tenisiści*'świata: Craw
ford, yines i Cocnet.

LISTA NAJLEPSZYCH TENISISTÓW 
AUSTRJACKICH

Ustalona przez austriacki Związek teniso 
wy lista najlepszych tenisistów przedsta
wia się naistępująco: wśród panów na pier. 
wiszem miejscu znajduje się Matejka przej 
Artemsem, Kinze'em, Metaxą i Baw orów - 
skim. Wśród pań p.erwszą jest Eisenmen- 
ger przed hr. Sznpar Wolf, Kraus i Bin. 
zer.

Polski Związek Lawa -  Tennisowy ogło. 
sił. oficjalną klasyfikację tenisistów pol
skich .za rok iy33. Brzmi ona następująco: 
1. Hebda J. i Tłoczyński 1 ex aequo 3. W it. 
mann. 4. Warm ński, 5. i o. Popławski i Sto 
larów. /. i S. Spychała C. i Ta-Jowski R..
9 .,Bratek W.. 10. Horaiń W. 11. Liebling O.. 
12. Kołcz T., 13. Majewski A.. 14. Altscliiil- 
le- K.

Niesklasyfikowani zostali z powodu bra
ku dostatecznych danych dr. Foerster 0 „  
Kołcz S.. Marczewski W ł PoUóryles S., 
Stolurow M.. Tarasiew!cz K i W ojciechow 
ski W.

Lista pań jęst następująca: 1. Jędrzejów, 
slca, 2. Dubieńska. 3. Puzowska. 4. Ste. 
phanówna. 5. LilpopóWtfa. 6. Orzechowska 
M.. 7. Neumanówna, 8. i 9. Boniecka i We 
łfcszczukowa M.

Niesklasyfikowane zostały z powodu ura 
ku dostatecznych ■wyników: Bielecka Ste
fania. Rudowska Helena i Volkmerrówna 
G

Kołowan a giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów. 31 października 1933.
Na giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 

jęczmieniu i ziemniakach po cenach w na. 
mach notowań.

Ceny utrzymują się na niezmienionym po 
ziomie.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo
kojne

Następne notowania w piątek dnia 3 li
stopada 19ó3 r. Owies dworski looo Lwów 
14'00— 14‘26.

Inrne kursa niezmienione.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Ruch słaby.
Dolar poza giełdą zł. 5‘92.

liltr.D A  WARSZAWSKA.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 31 października (Sz) 
Dewizy (trans ep.c ie):

Berlin 212*58, Londyn 28‘14, Paryż 
34*86, Szwajcaria 172*52. W łochy 46‘96.

Dolar gotówkowy w  obrotach pry
watnych 5‘94 Bank Polski płacił 5*88, 
dolar złoty 9‘00, rubel złoty 4’65.

Papiery procentowe:
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 51*50 

4 proc. pożyczka inwestycyjna 103*25, 
4 proc, pożyczka prenij. dolarowa 49, 
Bank Polski 79*50

Najlepsza porcelana chiństf . 
latiryHourana-̂ . na WWlZ

Praw ie sto lat ternu założył 
d y  garncarz M. Fischer mała 
czkę porcelany w w iosce 
sklej Herend. Fischer nie mógł 0° 
w iście konkurow ać z wielKienti ^  
brykam i porcelany w Austrii x 
Czechach, przerzucił się w ięc ocu . 
zu aa fabrykację kopji starej, cen%  
porcelany, antyków bardzo 
ok azów . Od r. 1'840 fabryka Fiscb 
ra osiągnęła w  tej dziedzinie 
sław ę i reputację, iż w ie lc y  ma£n . 
ci jak np, ks. Lobkow itz, Esterha®' 
lord  Palm erston, Chesterfield. 
O orczak ow  etc. zamawiali u 
ra zastawę s to łow ą ; d w ory  ksia^ 
ce  i królew skie należały również a 
stałych klijentów fabryki w  ^ erefl0g

Fabryka Fischera zdobyła  szef®, 
nagród "i • odznaczeń na wystaiW^ ■ 
św iatow ych  za sw oje  kopje si>  
pofnelany sewrskiej, saskiej. 
później, w. r. 1856 Fischer odkn 
w  Herond glinkę, która pozw®
mu na fabrykow anie najrza-Sź1

,0 
,e$°

gatunku porcelaiiy diińskiej. WysP 
cjahzow ał się zatem w  tej d z ie ^  
Se i w , 1S62 r. posłał na w y sta ć 
w Londynie pótorsek  z c t la d ^  
chińskiego, c'enkiego. jak Papl'^i 
Porcelana chińska z  Herend stand^ 
dziś rzadką ozdobę m uzeów  I 
rów  pryw atnych, a najlepszy na1̂  . 
znawca nie znajdzie żadnej r ó ż d ^  
m iędzy porcelaną chińską z Chi11 
porcelaną chińską z W ęg  er

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KriZltf

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

T. Km. 1409/33. Strona zobowiązana: Jó
zef Ziobrowski, rolnik w Salówce. Edykt 
licytacyjny i wezwanie do zgłoszenia wie
rzytelności. Na wniosek Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Czortkowie. zast. przez 
adw. Mra Grzybowskiego w Czortkowie 
odhędz e się dniia 5 grudnia 1933. o godz. 9 
przed poł.. w biurze Nr. 16 Sądu Grodzkie, 
go w Czortkowie na zasadzie zatwierdzr- 
nycli warunków, licy ta ca ' całej realności 
objętej wyk. hip 578. gm. Salówka, skła
dającej się z pb, 126. obszaru 3 -3. 07 m. 
kwadr, oraz pgr. 4/2 ogród, obszaru 6 a. 
65 ni. kwadr, wraz z chatą słomą krytą, 
stajnią z kurnikiem, ohlewkiem, komórką 
i 2 szopami, Wartość szacunkowa wynosi 
J572 zł. Najniższa oferta wy'nosi 1048 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż niie na
stąpi. 4479%

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru I
C.zortków, dnja 17 października 1933.

Km, 1120/33. Obwieszczenie, Komornik 
Sądu Grodzkiego w Bolechowie na zasa
dzie art 679 Kpc obwieszcza, te. dnia 19 
grudnia 1933. o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 12 tut. Sądu odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji: 
a) calei realności obj. whl. 128 ks. gr. Bo- 
lechów miasto, składającej się z pairc. bud. 
111 i 114/1 obsz. 137 m. kwadr., na któ
rych znajduje się dom. w części murowany 
a w części budowany, częścią blachą kry
ty, a częścią gontami kryty, pod któryin 
znajduje się piwnica i budynek gospodar
czy ; b) połowy realności obj. whl. 426 tej
że księgi gruntowej, składającej się z parć. 
oud. 114/2 i 114/3 obsz. 114 m. kwadr., na 
których niema budynków lecz studnia 
ssąco - tłocząca, które stanowią własność 
Mozesa Arona Engla i błp. Jity względnie 
jej spadkobierców n a M . Matli Chany R6- 
zi 2 im. Engel i Sary Engel. Nieruchomość? 
te ocenione zostały, a to: a) realność obi, 
whl. 128 na 12018 zł. 50 gr.; zaś b) połowa 
realności obj -whl. 426 na 1,281 zł., czyli, 
razem na 13.299 zł. 50 gr. Sprzedaż roz
pocznie sie od ceny wywołania t. i. od 
kwoty 9.974 zł. 61 gr. Licytant przystęou- 
’acy do przetargu powinien złożyć rękoj
mię w golowiznie w kwocie °97 zł. 65 gy, 
albn x takich papierai h wartościowych, 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w  której vvolno um eszczać furdusze malo- 
letnicb i że pac ery wartościowe przyjęte 
będą w wartości >« części ceny giełdowe!.

Komornik SadJ. Grodzkiego
Bolechów. dnia 4 września 1933 . 4381/K

I. Km 1371/33. Obwieszczenie. W  sora - 
wie egzekucyjnej prot firmy Sandhaus 
i Hoffman w Drohobyczu oraz firmy Leon 
i H“Uiyk Appel we Lwowie przeciw inż. 
Wilhelmowi Lukasiewiczowi w  Sanoku.

kotnorniik Sad,u Grodzkiego w Sanoku. Re
wiru I. ogłasza, że w dniu 13 grudnia 1933 
r.. o godzinie 11 lano w  Sanoku u dłużni
ka odbędzie się publiczna licytacją rucho. 
mości zajętych protokołem z dnia 8 sierp
nia 1933 r. I. Km. 1371/33, a mianowicie: 
1 fortepianu firmy „A. Petroff“  i 1 konsoli 
z lustrem oszacowanych łącznie na kwotę 
1.030 zł. —  Ruchomości te można oglądać 
w dniu licytacj w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 4481/K

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew 1.
Sanok, dnia 28 października 1933.

V Km. 160/33 Edykt licytacyjny. Dnia 
5 grudnia 1933. godzina 10 odbędzie się li
cytacja w  biurze Nr. 3, tut. Sądu. realno
ści whl. 120 i 121 gm. kat. ks. grant. Dro- 
lmbyrz _ Miasto, oszacowanej na 6817 
złotych. Najniższa oferta wynosi 3448 zł, 
50 gr.. poniżej której sprzedaż ni? na
stąpi. 4U04/K

Komornik Sądu Oodzk'iego Rew. V.
Drohobycz, dnifa 28 patdzierrika 1933.

II. Km 6226/33. Komornik Sadu Grodzkie
go, Rew. II. w Drohobyczu na zasadzie art. 
602 K d c .  —  obwieszcza, że na wniosek 
Markusa Hubla cesjonartusza Abrahama 
Wer-dingera odbędzie się dnia 12 grudnia 
1933 r„ o  godz. 9-tei w Sądzie Grodzkim 
w Drohobyczu, biuro Nr. 1. I. p. na zasa
dzie już zatwierdzonych warunków licyta
cja następcą rei nferuehomośoi: Księga
gruntowa Mraźniica. whl. 46, —  połowa 
realności obejmująca szereg parcel grunto
wy cli częściowo nadających się pod cele 
budowlane z budynkiem, a częściowo sta
nowiących grant orny - ■ W artość szacun
kowa wraz z  przynależnością,mi wynosi 
6.926 zł. 75 gr., najniższa oferta 4.617 zł. 
84 gr. Do połoiwy powyższej realności na- 
leia przynalei tiości oszacowane na 105 zł. 
Poniżę! najniższej oferty sprzedaż nie na
stąpi* 4435/K

Km 1979/33. Obwieszczenie. Komorn‘k Sa
du grodzkiego w  Sokalu, zamieszkały w  So 
kalu. ul. Kościuszki 85c. na zasadzie art- 
602 K- P. C ogłasza, że w  dniu 15 listopada 
1933 r. ó  godz. 12 w  Moszkowie w zaojido- 
waniu ,.dwór“ odbędzie się publiczna licy
tacja ruchomości a miamowicie: żyta w ster 
tach 5, pszenicy jarej w stertach 2, ozimina 
w stertach 4. jęczmienia w kopach 340. ow - 
si st-erf 1, oszacowanych ina lą/-zna sunę 
zł. 49.800. które można oglądać w  dniu li
cytacji w  miejscu sprzedaży, w czasie w y 
żej ''znaczonym- 4493/K

Komornik Sądu Gi odzkiega.
Sokal, dn;a 28 pożdzernika 1933.

L. Km VII. fi?9/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 15 listopada 1933 o godzinie 9 przed 
południem we Lwowie przy ul. Sobieskie 
go 4 spi zed? się przez pubMcztu licytacje 
następuiace przedmioty: 2 lady sklepowe, 
stojak pluszowy, lustro duże, maszynę do

pisania, biurko, 100 m. różnego materjaln. 
2 stelarze z półkami, szafka na azkło. Sprze 
daż rozpocznie się w pul godziny po cza 
sie wyżej oznaczonym. W  międzyczasie mo 
żna obejrzeć przedmioty wymienione ną 
sprzedaż. 4487/K

Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VII,

Lwów. dnia 20 października 1933.

L. Km VII. 5303/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 7 listopada 1953 o  godzinie 9 w e Lwo- 
wic przy ul. Kochanowskiego 14 sprzeaa 
się przez publiczną licytację następujące 
przedmioty: urządzenie ladaini, serwis z 
porcelany, obrazy, srebrne nakrycie sto
łowe. 4 dywany perskie, u-ządzenie biuro
we, maszyna do pisania, 90 ks’ążeu opraw 
nych w skórę, umeblowanie sypialni, futro 
męskie, 3 ubrania męskie. Sprzedaż roz
pocznie się w  pół godziny po ozaisie wyżej 
oznaczonym. W  międzyczasie można obej
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Gro Iz! .ego miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów. dnia 15 października 1933. 4498/K

u zn an ie  z a  z m a r ł e g o ,
T. 50/33/4. Józef Czernecki, urodzony 

w Jarosławiu, dnia 13 sierpnia 1895. syn 
Szymona i Magdaleny, mąż Franciszki, od 
roku 1920 inde daje o sobie żadnej wiado
mości. W  celu uznania go za zmarłego 
1 rozwiązania małżeństwa, w zyw a się by 
do roku od ogłoszenia udzielono o zagnio- 
nym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. Dr. Haassowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się równocześnie obrońca wę; ta 
małżeńskiego.

Sąd Okresowy
Przemyśl. 29 września 1933 4428

T. 26/33/4. Ar-j-zej Leszczyszyn. ur. w 
Podłubooh, pow. Jayrorów. dnia 16 kwietnia 
1885 syn Jana i ParaskewJi. uczestnik 
wojny po-lsko .  ukraińskiej, zaginał i od ro
ku 1919 nie daje o  sobie żadnej wiadomo 
ści. Służył prż nieznanej formacji wojsku 
ukraińskiego. W  celu u mania go za zmar
łego w zyw a się, by  do roku od ogłoszenia 
udziełmo o zaginionym wiadomości Sądo
wi lub Kuratorowi adwokatów Drowi 
Frankfurterowi w Przemyślu.

Sąd Okręgowy
Przemyśl, 8 lipca 1933. 4429

R O Z M A I T E .
Prez. 17.755/33. Edykt II. Sąd Apelacyjny 

w Krakowie w  sprawie nstalenią odnowio
nych wykazów, hipotecznych dla gminy kat. 
Smerekowiec zawiadamia, że w pierwszym 
terminie edy|kt?’nym. zakreślonym edyktem 
7 4. kwietni? 1933 Nr. 6125/33 zgłoszono 
''bciążenia po myśli 8 7 lit. b) ust z 25 
''pca 1871 1. 96 dznp.. a to wnioskiem do 
ffiip 741/33. dotyczącym wykazu hip, 38,—

wnioskiem lhip. 562/33 i 706/33 dotyc*®̂  | 
cym wykazu hip. 1 63, —  wdioskiem 
691/33 dotyczącym wykazów nip0* u 
nycli 1. 6 i 10. a wreszcie wnioskiem 
579/33 uotycząeym wykazu hip. t. 38. 
Obciążenia te wpisano jako „dawne c.̂ # 
Żary“ na kartach ciężarów wyż w y tflj 
nionych wyKazow hipotecznych i wZSgy 
się po myśli § 14. pcwołanei ust^
wszystkich, którzy uważają się z ł p.? 
krzywdzonych w swych prawach Pr* , 
Sstmfnie lub stopień hipoteczny wsremu 
nych wpisów — aby zarzuty swe do 
31 stycznia 1934 włącznie w Sądzie ®r° m  
kim w Gorlicach zgłosili — gdyż w PL.i 
ciwnym razie wpisy te uzyskają ^ %  
wpisów hipotecznych Przywrócenie ^ 
pierwotnego stanu z powodu zaniedb:' , 
terminu edyktalnego lub przedłużenie tc 
terminu dla poszczególnych stron jest 
dopuszczalne.

Sąd Apelacyjny. Wydział II. ^ I  
Kraków, dnia 23 października 1933. ^  .

Kolej Lokalna Lwów-POdhaJce S. A. 
w Likwidacji,

Ogłoszenie Likwidacji Spółki- j
XV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Ak . 
narjuszy Spółki Akcyjnej „Kolej ,<$5 
Lwów .  Podhajce z dnia 25 września 
uchwaliło likwidację Spółki.

Wo-bec tego wzywa się wierzycieli- 
swe roszczenia do Spółki zgłosili do 
5 stycznia 1935 roku w  Biurze Mal° j a 
skich Kolei Lokalnych we Lwowie, ul- ^  
gieLońska Nr. 1 (gmach Galie. Kasy 
dr, ości).

Kolej Lokalna Lwów-P^dhajce S.
w  likwidacji. -

Malskt

ab/

Skwarczj ńskl mp.

Kolej Lokakia Borki wIeik ê.Grz\ Ît,
S. A. w  likwidacji.

Ogłoszenie Likwidacji Spółki. -c 
XXVIII. Zwyczajne Walne Zgroma^1^  

akc‘ocnrjuszy Spółki Akcyjnej ..KoW 
halna Borki wielkie -  Grzymałów** cpć* 
30 września 1933 uchwaliło likwidacif
W- .

W obec tego w z y w a  się w ierzy cie li 
swe roszczenia do Spółki zgłosili do „p 
5 stycznid 1935 roku w Biurze A* i P ' 
skidi Kolei Lokalnych we Lwowie. Jy-
giellpnska Nr. 1 (gmach Gabc. Kasv
dnoścl).
Kolej Lokalna Borki wielkie-Grzy1113̂ ? ' 

S. A. w  likwidacji.
Inż. Prachtel MOrawiański mf 

Bogdanowicz mp.
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